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NACJONALIZM NA ZAKRĘCIE
W spółczesna myśl polityczna, ob- 

^ ‘Wuje w ostatn ich  zw łaszcza kilku 
atach głębokie i całkiem  nie powolne 
rzeobrażen a, -jakim podlega nacjona- 

•zin. P r ą j ten sani przez się miody, 
‘le zdąży! się jeszcze zrealizow ać w 
WeJ założeniowej postaci, kiedy już 

^ z ę j y  ,iati oddz:a!y\vać i na swój 
jk>sób kształtow ać go doktryny i pro 
Sramy uboczne, mające z  nim zw ią- 
j eA realizacyjny, tj. ustosunkow ane 
0 niego, jako do czegoś, co ma być 
bielone w życie i realnie p rzepro­
sz o n o . Nie może już być m ow y o 

rom antycznym  i liberalnym  „jako 
nacjonalizmie w iosny ludów, 

. °rV łączył swój pochód z pochodem 
j.emokratyczno -  konstytucyjnych idea 
° 'v* To się skończyło tak, jak skuń- 

Tr^h się iuż dość daw no ów cześni 
B ierzy  tego prądu, równie a może 

(Jśce j a rty śc i i „cyganie", niż poli­
p y .  Nacjonalizm karbonarów  j mlo- 

^iemców, czy  m łodowłochów, za- 
kti w yszedł z p:eśni i z za staw ia- 

^  na ulicy barykad, zmienił się w  
spokojny, a n aw et oportunisty- 

nacjonalizm liberalnego i dem o- 
■ ty czn eg o  m ieszczaństw a, przyczem  
P I  on w ypływ em  dumy pew nej czę- 
“ • narodu, uw ażającej siebie za re- 
Jezeu tan ta  całości, dum y z tego, że 
'^ 3  rękacli spoczyw a kierow nictw o 

t ^'y państw ow ej. Nacjonalizm tego 
bronił się przeciw  jakim kolwiek 

^ y k a ln y m  i zbrojnym  poóągnię- 
0rt,> naw et gdyby one b y ły  konie- 

^ ne dla dobra narodu, potrafił nato- 
c, last doskonale przeprow adzić w y -

Wanię dużej części społeczeństw  
c( kierunku parlam entarnego krzyka- 
m a i odczuw ano  konieczności rza- 

^  tegoż parlam entu oligarchów .
tu a1' v’asein da się zauw ażyć, że kie- 

nek tęgo nacjonalizmu, na Zacho- 
’e Przeżył się dość dawno- U nas, 
*>czątkowany z końcem ubiegłego 

cv- a* doszedł do punktu kulrmna- 
• ltle8o dopiero w  pierw szych latach
Uj,pLen'a Państw a, w  latach pow ojen­
nie. Przeprow adzenia okspery-
b atu z tego rodzaju kierunkiem trze -  
M̂ v ł °  naszym  nacjonalistom  pań- 
ząD-‘. Możność eksperym entu przyszła 
w ic°Zny-. tkw iący PO uszy w  zeszło- 
ty .^ tp ś c i  i archaicznym  dem okra- 
Pr2̂ le nasi „narodow cy" usiłowali 
'W  rs°w ać to, co  okazało się już 

^  no skończonem i przeżyłem . 
en konserw atyzm  naszego, rzeko- 

Wyl? Pacio-iial zmu, będzie tniał sw oją
dal 0Xvę. skoro przypatrzym y się, jak 

e ... • . on w  ^y |e p(>2a
oczesneinj prądam i

'“Hec* ----- --
Pozostaje

liaoi kienti now   mer w u v ,z v o u c n i )  |/u q iu c tu ii
s t i ^ ^ t y c z n e m i .  Nacjonalizmy, w szy  
D°traf uiemal narodów  europejsk'ch, 
Parla s 'e już odżegnać od więzi 

aieiltariiej dem okracji. k tóra  je  
sćw do rydw anu  swoich. Lntere- 
ivvj Pfzykuwąja. Jesteśm y i byliśm y 
Ztno now ego nacjotta-

izarn^' paastw ow ego Mussoliniego i 
*0ac>li'C'1 koszul, nacjonalizm u nader 

j ę t e g o  i realnego, 
tzięf Pio żerny w iele o  tom  powie- 
l0rhia Z ,Powoc*u braku dokładnych in- 
ktę Cyi i braku  bezpośredniego, nie-
^°siaWanego n ,a ter-iatu> ale i now a
ży Sw~~ jak się zdaje —• w  m łodzie­
ży^ °iej w ychowuje, nacjonalizm, no- 

aibardziej może bliski nacjoma-

lizmowi faszystow skiem u, nacjona- napraw dę konsekw entny cli m arksistów
lizni, któi-y jest pozbaw iony bezwzglę — za nieodłącznego tow arzysza pro-
dnie p ierw iastka liberalno -  dem okra- gram u społecznie radykalnego. Nie-
tycznego, uw ażanego przez innych — inaczej się przedstaw ia i sytuacja w

Szereg zmian w  dyplomacji,
Japonia tw orzy amOasade w Warszawie.

(Telefonem od naszego korespondenta).

W arszawa, 8 listopada. (Sch.) W  ko 
łach politycznj J i  krążą pogłoski, żo 
obecnie toczą się m;ędzy rządem  ja ­
pońskim a rządem  polskm  rokowania 
w spraw ie podniesienia poselstw  ubu 
państw  do stopnia am basady. P o  po- 
myślnem przeprow adzeniu tych roko­
w ań nastąpią pew ne przesunięcia na 
w yższych  placówkach dyplom atycz­
nych

W edług tych samych pogio-sek, o- 
becny ambasado,r w W aszyngtonie p. 
Filipowicz zostanie m anow any  am­
basadorem  Rzplicej w Tokio. Na sta ­
now isko ańiŁasadora w W aszyngtonie 
Dowołany będzie obecny pose? w M o­
skwie p. Patek. Jogo stanow isko obej­

mie obecny poseł polski w W iedniu 
p. Łukasiewicz.

Ponadto mają zajść jeszcze zmiany 
na innych placówkach d j ploniatycz- 
nycli, jak w' Atenach i P radze.

DELEGAT JAPONJl W WARSZAWIE
(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa, 8 listopada. (Sch.) Dzis 
w ieczorem  przybył z M oskwy do 
W arszaw y, w drodze do Genew-y, 
delegat rządu japońskiego na Zgruma 
;|,’enie Ligi Narodów, p. Matsouką, 
Zaoaw i on w  Vt arszawue przez dz - 
siejszy  wieczór i jufcnzetjsze przedpo­
łudnie, poczem -w^jedzie w  dalsza 
podróż do Genew'y-

Obniżka stopy dyskontowej
w  instytucjach kredytow ych.

(Te!efor-»,m od naszego korespondenta.)
M'arszawa, 8 listopada. (Sch.) Dnia 

9 bm. ukaże sie w  Dzienniku U staw  
rozporządzenie m inistrów skarbu i 
spraw iedliw ości, dotyczące obniżenia 
stopy dyskontow ej w instytucjach kre 
dytow ych.

W  m yśl tego rozporządzenia korzy­
ści m ajątkow e osiągane p rzez przed­
siębiorstw a trudniące się czynnościam i 
bankow em l, nie mogą przekraczać 9 i 
pól procent tocznie.

Spółdzielnie kredy tow e na obszarze 
całej Polski i Kasy Komunalne na te ­
renie w ojew ództw : wileńskiego (z w y­
jątkiem  W ilna), nowogródzkiego, pole­
skiego, w ołyńskiego, tarnopolskiego i 
stanisław ow skiego (z w yjątkiem  S ta­
nisław ow a), mają praw o pobierać 10 
proc. w  stosunku rocznym . Zarządze­
nie to jest dalszym  ciągiem akcji R zą­
du w, dziedzinie obniżania stopy dy­
skontowej, ’ A

Polepszenie sytuacji budżetowej.
(Telefonem od naszego korespondenta.)

W arszawa. 8 listopada. ? (Sch.) Jak 
się dowiaduietny, październik w yka­
zał znaczne polepszenie sytuacji bu­
dżetow ej. W ydatki budżetow e w  paź­
dzierniku w ynosiły  ogółem 188 milio­
nów  złotych, dochody natom iast 178 
milionów złotych.

W  ten sposób deficyt budżełow y w

październiku w ynosił ty lko  10 milio­
nów  zł., gdy  w  ciągu p ierw szego  pół­
rocza r. b. w ynosił ogółem  120 milio­
nów zł., a za-tem średnio 20 miljonów 
zł. miesięcznie.

Jest :to niewątpliw ie jeden z dowo­
dów  pom yślniejszego kształtow ania  
się naszej sytuacji budżetow ej

97 dekretów w kancelarii sejmu.
(Telefonem od naszego korespondenta).

Warszawa, 8 listopada. (Sch’.) W  
dniu dzisiejszym  Rząd złożył w kan­
celarii Sejmu 97 rózporządzeń P rezy ­
denta Rzplitej z  mocą ustaw y, w yda­
nych na podstaw ię pełnom ocnictw.

LW  ten sposób Rząd zadośćuczynił

odpowiedniem u przepisow i K onstytu­
cji, któiry głosi, że dekre ty  P rezyden­
ta Rzplitej, w ydane na podstaw ie peł­
nom ocnictw , niezlożone w  Sejmie w 
14 dni po z\Vołauiu sesji; tracą  moc 
obowiązującą.

Niemczech. Tam  nacjonalizm  junkier­
ski naprzód dał się zdystansow ać 
przez ruch hitlerow ski, ruch na.rodo- 
w o-socjalistyczny, subw encjonow any 
przez wielki przem ysł, któryto rucn 
ustępuje znowu powoli m ejscu nieza­
leżnemu od nikogo odłam ow i hitlery­
zmu tzw . czarnem u frontowi, który 
przy  sw'oim nacjonalistycznym  charak 
terze przeciw staw ia sie radykaln e za­
rów no istniejącemu system ow i społe­
czno-ekonomicznemu, jak i politycz­
nemu, tj. parlam entarnej dem okracji. 
W forrme najbardziej zachowawcze? 
u trzym ał się nacjonalizm daw ny w e 
Francji. Zaw dzięczać to  jednak należy 
specjalnemu układow i sił j w arstw  
społecznych Francji, która przez do- 
minancję w swem  społeczeństw ie 
czytni ka mieszczańskiego, najbardziej 
tego rodzaju kierunkowi odpow iada.

W  tym czasie przem ian i odchyleń, 
jakim podlega nacjonalizm w  społe­
czeństw ach innych, jastiem jest, że i 
rep rezen tanci1 „oficjalni11 nacjonalizmu 
poiiskiegó, bezczynnym i pozostać nie 

h m ogł\ Uświadam iając sobie w  całej 
pełni, że „iua now e czasy",, żc nieod­
zow nym  Waruuk em utrzym ania się na 
powierzchni, jest danie jakiejś zw ią­
zanej z aktualnym  kierunkiem a trak ­
cji, chcieli jednak w ym anew row ać w 
ten sposób, ażeby  so b e  od w ró t w ja ­
kikolwiek sposób zabezpieczyć- W, 
tym  celu, p rzy pozostawieniu S tron­
nictwa Narodow ego na platform ie ide­
ologicznej i program ow ej z przed ła t 
kilkudziesięciu, powołali „narodow cy" 
nasi do życia tzw . Obóz W ielkiej Pol­
ski, k tóry  miał się stać próbą radyka- 
lizacji społecznej nacjonalizmu Ib era l- 
no-dem okratycznego. Eksperym ent sie 
nie udał, O. W . P. przez grom adzenie 
w sw ych szeregach elementu ilieodpo 
wicdzialnego. awanturniczego, a czę­
sto i przestępczego, stał si .rożnym  
naw et dia sam ego Stronnictw a Naro­
dowego. Dowodem tego parę w ypad­
ków gw ałtow nych starć między O. 
W . P , a Stronnictw em  Narodowem.

Obóz W ielkiej Polski nie mógł się 
-stać ugrupowaniem  nacjonalizmu typu 
nowego, a więc bądź co bądź doda­
tniego zarów no w skutek powyżej 
wspomnianego złego doboru m ateria­
łu ludzkiego, jak i w skutek tego, żc 
nie byt w ypływ om , konsekw entnego 
dziejow ego i ideologicznego przeobra­
żenia s e nacjonalizmu polsk:ego. lecz 
tw orem  sztucznym  i pow ołanym  da 
życia, jako narzędzie polityki p a rty j­
nej. Nacjonalizm nasz jest nictylko za- 
malo jeszcze dojrzały do szczęśliwego 
sk ry sta lizo w an a  się w  formie pań- 
stw.owotwórczej. ale i nic .może. odpo­
wiedzieć temu zadaniu przy kierowni­
ctw ie dotychczasow ych sw ych leade­
rów. T eraz kiedy O. W. P . zosiai róz 
w iązany na terenie dużej Część pań­
stw a, nacjonalizm nasz znalazł s ę na 
tym  sam ym  punkcie, co lat teinu uzi - 
sięć i dwadzieścia- Jest to punkt iu:- • 
tw y . Nie w yprow adzą go z niego 
pew no c :. k tórzy  obccme nim kiera a 
Nie znajdą oni bowiem  ani nie zrozu­
mieją chemicznej form uły przerobienia 
tego rticłin i kierunku nacjonalistycz­
nego w  pac jo n a ! i s t y c zno-pa ń srw ow y.

-o -



IV Zjazd Rady Organizacyjnej 
Polaków z zagranicy.

W d liai wczorajszym rozpoczęły się w 
W arszawie w  sali obrad plenarnych Se­
natu obrady IV-go Zjazdu Rady Organiza­
cyjnej Polaków z zagranicy przy udziale 
przedstawicieli Polonji zagranicznej z JTaij 
cii, Niemiec, Czechosłowacji, Łotwy, R11- 
nmnji, Austrji i innych terenów. Pożarem  
i:u „brodach obecni byli liczni przedstawi­
ciele wtadz centralnych, przedstawiciele 
Seiinu i Senatu, duchowieństwa i id. Oura 
dy zagaił prezes Rady organizacyjnej mar 
szałek Senatu p, W ładysław Raczkiewicz. 
Na ilustracji naszej widzimy jeden z fra­
gmentów obrad Rady.

Z D ttA .
ZWOŁANIE SEJMU ŚLĄSKIEGO.
Katowice, S listopada. P lenarne po­

siedzenie Sejmu śląskiego zw ołane zo 
stało na dzień 14 b. m. Na porządku 
dziennym  znajduje się szereg wnio­
sków R ady wojewódzkiej, poszcze­
gólnych kiubów . poselskich, oraz spra 
•Yozdauia komisji sejmowej. (PAT).

RAUT KU CZCI DYR. BUTTLERA.
Warszawa, S listopada.' W związku, 

z pobytem  dj rektora M iędzynarodo­
wego LjLiura P racy  p. B uttlsra Mini­
ster Opioki Społecznej p. Hubic-ki w y­
dał w czoraj w salonach R esursy  ku­
pieckiej rau t, dia k tó ry  przybyło kilka 
set osób z min. Zarzyckim . W cemin. 
LcchnLNm, włceniin. Dołożalem 1 
Sziłhinitowiczeni, w icenuwsA Polakic- 
w IczStŁ, o ra z  przedstaw,iciele św ia ta  
dyrdom atycłiiegf i politycznego z am 
iuuadorem  Stanów  Zjednoczonych na 
czeie. (PAT)

DAR BAR. KRONEŃBLRGA.
Kalisz, S listopada. Biblioteka im. 

Adama Mickiewłajta o trzym ała  od 
■bar. Leopolda Kronenbcrga dar w  po­
staci 3.000 dzieł naukow ych, •

Z U N IW E R S Y T E T U  JANA KAZIMIE­
RZA W E  L W O W I E .

W  dnach  6 i 7 b. m. obrodow ała 
t, W aikzaw ie K onw encja  R ektorów  
Szkół V. yższych. Przedm iotem  narad 
był nov y projekt ustaw y o organiza­
cji Szkól W yższych. Konferencja Rek 
torów  podtrzym ała jednomyślnie s ta ­
nowisku, jakie zajęli Rektoro^yi^ na 
Konferencji z Panem  M nisirem  w  dn. 
A» w rześnia i93- r„ iż  dla pom yślnej 
działalności i rozwoju Szkół W yż­
szych jbst rzeczą konieczną u trzym a­
nie aw snom ji nietylko nauki i naucza­
niu, ale także w  zakresie w ychow aw ­
czymi i admimstiracyjnoKnaukowj tu. 
Konferencja w ręczyła  Panu Mi-nistro- 
wi memoriał w  tej sprawie.

N . Oavis u M usso lin ie g o .
Rzym, S listopada. Mussoliui odbył 

tRi*ż'Szą rozmowę z Normanem L)avi- 
sem. Omawiane były  przypuszczalnie 
spraw y dotyczące rozbrojenia.

Davis po zakończeniu audiencji w y ­
raził swe zadiowolenie i  odbytej ro­
zmowy,. LPAT),

Apei p. premier? Prystora do społeczeństwa
o niesienie pomocy bezrobotnym .

W arszawa, 5 listopada. W  dniu dzi­
siejszym w  pałacu R ady M inistrów 
odbyło się inauguracyjne posiedzenie 
Naczelnego Komitetu Funduszu Pom o­
cy Bezrobotnym , w  którym , obok p re  
m iara P ry sto ra , min. dr. Hubickiego i 
członków  Naczelnego Komitetu, w ziął 
udział szereg osobistości zc sfer spo.- 
fcefeaiych.

Posiedzenie zagaił prem jer P ry s to r 
nastepuiącem  przemówieniem:

N aczelny Komitet pow ołany został 
do przeprow adzenia akcji złagodzeni:, 
skutków -bezrobocia, podobnie, jak to 
było w  roku  zeszłym- P racy  tej. Któ­
rej Panow ie m ają się, podjąć obecnie, 
p rzypisuję bardzo w ielk ie znaczclj tie. 
Nie w ydaje się, by  w ciągu najbliż­
szego sezonu sytuacja gospodarcza 
mogła się znacznie popraw ić, będzie­
my w ięc muo elt npsić na sobie cię­
żary , które niesiem y dzisiaj.

N ajw iększym  i najcięższym  z  tych 
ciężarów  jest b rak pracy . B rak pracy 
jest klęską, l to  kieska nic indyw idu­
alną, a klęską społeczną. Społeczeń­
stw a winno p rzeto  w ydobyć z siebie 
w szystkie w ysiłki, ażeby, jeżeli nie 
p rzezw yciężyć tę  klęskę, to  w każ­
dym raz 'o  złagodzić jej skutki.

Społeczeństw o nasze znane jest zc 
$wei w rażliw ości na dolę ludzką i o- 
fiarności. Ofiarności tej są rozm aite 
rodzaje. W  tym w ypadku najbardziej

pożytecznym  i skutecznym  rodzajem  
ofarności byłoby dostarczenie pracy.

Niestety, w szystkim  dostarczyć pra 
cy  niem a sposobu. Należy jednak w 
tym  kierunku robić rów nież w ysiłki, 
czy to  drogą dzielenia pracy , czy  też 
drogą powiększenia stanu zatrudnie­
nia. W  zeszłym  roku  w  kierunku 
zw iększenia ilości p racy  Komitet ów ­
czesny zrobił dość dużo. I w tym  
roku Komitet nie pow nien zaniedbać 
tego zagadnienia.

Jeżeli m ówim y o  ofiarności spofe- 
czeństw a, to muszę przyznać, że ofiar 
ność w  zeszłym  roku była duża i trze  
ba uchylić przed nią czoła. Muszę 
zw łaszcza zw rócić uw agę na to, że 
w arstw a  najbezpośredniej z an te re so - 
w ana, t. j. robotnicy i pracow nicy, 
najbardziej jednak przyczyniła się 
sw ą ofiarnością do zm niejsze+a i do 
złagodzenia skutków  tego bezrobocia.

Uważam, że sfery posiadające po- 
w rinyoy  w  tym  roku w ytężyć zna­
cznie więcej sw e w y siłk  i nie po­
w inny zw alać całego ciężaru swej 
ofiarności na przym usow e opłaty, 
p rzep san e  ustaw ow o. W obec tego, 
ze w  tym  Komitecie w ększość sta ­
nowią przedstaw iciele instytucyj 'spo­
łecznych, mam nadzieję, że potrafią 
Panow ie d o p ro w ad z i najszersze koła 
społeczeństw a d o  w ypełnienia w  mia­
rę możności tych zadań, k tóre stoją

przed niemi- Będzie to  n iety lko  W-to" 
te re s :e Rządu, ale i całego społeczeń­
stwa.

Po przemówieniu, p. P rem ier udz e* 
lił głosu prezesow i Naczelnego Kom1* 
tetu Funduszu Pom ocy Bezrobotnym- 
p. Klarnerowi, k tóry  w dłuższym re ­
feracie zobrazow ał dotychczasową
działalność Funduszu, zaś \vicep::czeS 
Naczelnego K onrtetu b. m'n. Jurkie-. 
w icz zreferow ał podstaw y organ iza­
cyjne Funduszu Pom ocy Bezrobot­
nym na rok bieżący.

P o  ty cli' przem ówieniach w yw ażała  
s ę ożyw iona dyskusja, w czasie któ­
rej ks. prof. dr. W ójcicki zgłosił P°‘ 
stułat, dotyczący w yodrębnienia Po­
mocy dla m łodocanych robotników* 
zaś wojewoda dr. G rażyński podniósł 
kw estję akcji św ietlicow ych i sprawę 
ogrodów  działkow ych i poletek. Pu* 
zatem  zebrani ustaliL tekst odezwy 
do społeczeństw a w spraw ie niesienia 
pom ocy bezrobotnym , oraz regidam'- 
ny dla Komitetu Naczelnego. Dyrek­
cji, o raz  Komitetów lokalnych Fundu­
szu Pom ocy Bezrobotnym .

Prezydium  KoiiTtetu Naczelnego
powołało na .stano\v:sko dyrektora 
Komitetu p. Tad. Grunwalda, D. na-» 
czelnika W ydziału w Min. P racy  1 
Opieki Społecznej.

Kto będzie prezydentem USA
Dziś wybory 531 elektorów prezydenta.

(Telefonem od naszego korespondenta.)

W arszawa. 8 listopada. (G.) Z Lon­
dynu donoszą: W e w torek 8 b. m. od­
byw ają  się w Stanach Zjednoczonych 
w y b o ry  prezydenta, w ybory  do Izby 
R eprezentantów , dalej w ybory  jednej 
trzeciej czyli 32 senatorów , pozatem  
w  34 stanach w ybory  gubernatorów . 
W  16 stanach ludność w ypow iada się 
w  tym  dniu w  drodze plebiscytu w  
spraw ie pomocy Państw ow ej dla bez­
robotnych, a w  10 stanach pi zeprow a- 
dzany jest p lebiscyt w  spraw ie zniesie 
nia prohibicji.

Jak wiadomo, w ybory  p rezydenta  
S tanów  Zjednoczonych są  dw ustop­
niowe. Ludność w ybiera elektorów , 
ci zaś zbierają się w stolicach stanów  
w  drugi poniedziałek stycznia, celem  
złażenia głosów . Liczba elektorów  
każdego stanu rów na iest liczbie sena 
torów . Obliczenia głosów  elektorów  
odbędą się na współnem  posiedzeniu 
obu izb Kongresu w  drugą środę lu­
tego. U rzędow e ogłoszenie w yniku 
w yborów  nastąpi 4 m arca.

Formalnie rzecz biorąc, dziś nie od­
byw ają  się w ybory  Prezydenta, lecz 
w ybory  531 elektorów , faktycznie jed 
nak w ybór elektorów  zgóry przesadza 
w ybór prezydenta. W ybory  odbyw a­
ją się 8 listopada, poniew aż konstytu­
cja postanaw ia, że  elektorzy zostaną 
w ybrani w e w torek, który następuje 
po pierw szym  poniedziałku listopado-

*3

w yni roku poprzedzającego rok. w  
którym  w ygasa  m andat prezydenta.

WYWIAD l r o o s e y f l t e m .

Warszawa. 5 listopada. (G.) Z P a ry ­
ża donoszą: „M atin“ zam ieszcza w y ­
w iad w ysłannika p. Lausanne z kan­
dydatem  na prezydenta Stanów  Zjed­
noczonych Rooseyełtem . W  w yw iadzie 
tym  R ooseyelt ze zw ykłym  sw ym  u- 
śmiechem ma ustach ośw iadczył, iż 
będzie w ybrany  w e w torek  i że ma 
nadzieję, że po jego w yborze coś nie­
coś się  zmieni. P o  objęciu w ładzy  za­
bierać się przede w,s zystkiem  do tępie­
nia spekulacji. Spekulacji giełdow ej 
przypisuje R coseyelt głów ną przyczy 
nę k ryzysu  w  Stanach Zjednoczonych.

JESZCZE JEDEN ZAMACH NA 
HOOVERA.

San Francisco. 8 listopada. Pociąg 
specjalny w iozący  prezydenta Hoove- 
r,a do P a ło  Ałto zatrzym any został w 
pobRżii W innem ucca w  stanie Newa-.;', 
da  przez strażn ika strzegącego mostu. 
Stw ierdzono, że  strażnik o trzym ał | 
kilka ciosów nożem, zaś tow arzysz 
jego leżał obok mostu w  krzakach. 
Znaleziono jeden ładunek dynamitu 
obok mostu, zaś drugi w pobliżu w 
krzakach.

‘PAT.)

Sensacyjny proces.
(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa. 8 listopada. (Gj. Z Po*
znania donoszą: W  Sądzie apelacyj­
nym toczy się głośny proces przeciw 
krzewicielom  morfinizmu. G łówny o- 
skarżony dr. G ąsikowski skazany zo­
stał w procesie przed Sądem  okręgo­
w ym  na 3 lata więzienia.

Zeznania św iadków są dlań bardzo 
obciążające. Tak np. hr, H. Z., który 
cierpiał na dotkliwe bóle, udał się do 
dr. Gąsikowskiego, ten zrobił mu za­
strzyk  morfiny i bóle ustały . Lekarz 
w  dalszym  ciągu stosow ał dwa razy 
tygodniow o zastrzyki. Pacjent przy­
w ykł tak do zastrzyków , że nie mógł 
się bez nich obejść i stał się nałogo­
w ym  morfmista.

Młodemu studentow i z Inow rocła­
w ia, k tó ry  był korypetytorem  synów 
dr. G ąsikowskieg chlebodawca jego 
w ypłacał honora,,um  w  postaci morfi­
ny.

Bezrobocie w  A u strii 
i A n g iji.

Wiedeń, S listopada. Liczba bezro­
botnych w całej Austrji w ynosiła w  
rnies. październiku br. 291.791 osób, 
otrzym ujących zasiłki. Z cy try  tej 
p rzypada na W iedeń 112.415 osób. 
W  porównaniu z poprzednim okresem  
liczba bezrobotnych na całym  terenie 
Austrji w zrosła o 12.500 osób. (PAT).

Londyn, 8 listopada. Ilość bezrobo­
tnych w  Angiji w dniu 24 10. br. w y­
nosiła 2.747.008 osób, czyli o 111.005 
osób mniej niż w tym sam ym  okresie 
w  mieś. wrześniu br. PA T).

, AWANTURY POD WASZYNGTOŃ­
SKIM KAPITOLEM.

W aszyngton, 8 listopada. Sąd naj­
w yższy  uchylił w yrok  skazujący na 

- karę  śmierci 7 m urzynów , k tórzy  do­
puścili się ciężkiej zniew agi wobec 
dwu białych kobiet. Spraw a została 
oddana do ponownego rozpatrzenia 
przez sąd w  Halabatria.

Skazanie m urzynów w yw ołało  T ei­
nę prostesty . P rzed  ogłoszeniem w y ­
roku sądu najw yższego doszło w  po­
bliżu Kapitolu do starcia m iędzy poli­
cją a m anifestantam i w  liczbie około 
100 osób, którzy protestow ali przeciw  
ko w yrokow i skazującem u. W  czasie 
starcia jeden policjant odniósł rany.

UiljflzTm skiM fflii
zaopatrzon a św. Sakram entam i, 
zm arła  w  M arkowcach dnia 4 l i ­
stopada 1332 r. w  80 ro k u  życia.

Pogrzeb odbyt się 6 listopada na 
cmentarz mie.scowy.

Msza św będzie odprawiona we 
czwartek 10 I stooada, ngodziniebdO 
w kościele św. Marji Magdaleny, o 
czem zawiadamiają Krewi.ych i Zna­
jomych ;-0ó9

Dzieci i W n u k ' .  
■ a H B H B R B l

Ja k a  pogoda b ę d zie  dzisia i

W arszawa, 8 L (dopada. Komunik^ 
P. I. M, P rzew idyw any  przebieg P"" 
gody do w ieczora dnia 9 b. tn- w  Ma- 
łoptdsce W schodniej: Rano migi
w  ciągu dnia zachm urzenie przeważ* 
,nie duże. Nocą miejscami kilku­
stopniow e przym rozku Dniem tempe­
ra tu ra  bez w iększych zmian. Słabe* 
potem um iarkowane w iatry  południ0 
w o-w schodnie i wschodnie. . H 

Temperatura w e Lwowie w  dniu 8 
bni. w ynosiła: o godz. 7 rano ciśnie­
nie barom etryczne 738.38, itemperutu- 
ra -F5.4, o godz. 1 w  południe ciśnie* 
nie barom etryczne 738.33, tem peratura 
+9.0 , o godz. 9 w ieczór ciśnienie ba­
rometryczne 738.63, temper. + 6 -8.



Powyborcza mowa von Papena
do korespondentów prasy zagranicznej.

Berlin. 8 listopada. Na w ydancm  
d&ś przez Związek korespondentów  
prasV Zagranicznej przyjęciu, kancl. 

ahen w ygłosił pierw sza po w yborach 
?rfęmówienie polityczne.

Nawiązując do w yników  niedzielne- 
Słosowania, Papen w yraził przeko­

r ę ,  że obecnie dojdzie do praw dzi­
w i -.koncentracji narodow ej" i że spo- 
eczeństwo niemieckie z równern zro- 

2uJdieniein, jakie okazało w  spraw ie 
P°lityki zagranicznej, poprze dążenia 
Qo stworzenia silnych podstaw  dla 
r&idu. Spraw y personalne nie będą 
g r y w a ł y  roli.

~ele rządu obecnie pozostaną nie- 
*m>enione. Zw iązek miedzy polityką 
2aSraniczną a w ew nętrzną zm usza na- 
r°d niemiecki do wyłonienia takiego 
*,Za-du, k tóry  będzie mógł sprostać za- 
aaniotn i irudnościom  obecnej sytuacji 

Niemczech.
Pierwszym warunkiem  tego jest 

Przywrócenie pełnej suw erenności pań 
 ̂Wa p rzez stw orzenie trw alej, w ypo­
conej w  siłę w ładzy  rządow ej. To 

Przyv,'rócenie silnej w ładzy  rządow ej 
w Niemczech jestscią
ale

nie tylko konieczno- 
życiow ą dla dzisiejszej R zeszy, 

,. Stanowi również centralny pro- 
erą europejski. Dzięki położeniu ge- 

graficznemu Niemiec, w strząśnienia 
^pspociarcze i polityczne w państw ie 
'emięckiem przenosić się muszą na 
zostaie państw a Europy i św iata. 

* Pi^d nie będzie spokoju ani pokoju 
r ^ o p i e ,  dopóki nie p rzyzna się na­
f to w i niemieckiemu koniecznych do 
^ c ia w arunków , mogących zagw aran

Od ao pokojowy i trw ały  jego rozwój.
- czasu wojny, polityka zagraniczna 

jjemiec zm ierzała do tego. by prze- 
rsewać uznanie tych w arunków , po- 

.£̂ j ą c y c h  elem entarne znaczenie dla 
c’a narodu niemieckiego", 

p ”^ d a n ty  — mówił dalej kanclerz — 
. żVzr.ania przysługujących nam 

au\  nie jako łaski lub dobrodziej- 
j, v’a> lecz jako zadośćuczynienia na- 

nieprzedaw nionym roszczeniom . 
*e będzie to  żadną nowością, gdy 

że trak ta t w ersalski nie przy 
l°sł p raw dziw ego pokoju. T ra k ta t 
“ domyślany jest tylko jako preiimi- 

ręrz do trak tatu  i zaw iera on klauzule 
W ^km istyczne , k tó re  odnoszą się 

^ ^ S z y stkich jego postanowień. 
^ ‘.ietylko niemiecka, ale i europejska 
byUyka lllus' uw aża d za swój cel, a- 
. ^ s tan o w ien ia  narzucone przym u- 
W]v‘0- zostały zastąpione przez roz- 
Hle12airi'ia. w ynikające z  najskrupulat- 
\y^szej oceny w szystkich dążności 

powinny nam  pomóc inne na- 
y’ okazujące zrozumienie d la  na-

^roces k s . P s zc zy ń s k ie g o  
■: *ed try b u n a łe m  w  H a d ze .

l>o„a*a* 8 listopada. W  poniedziałek 
s k i s ł a  s ę przed T rybunałem  H a­
gi .R ozpraw a ustna w  sprawie; skąr- 

le>pieckiej, dotyczącej księcia 
s ę f ^ s k ie g o . R ozpraw a ogranicza 

^oritnalnej ekscepcji polskiej, 
^ to w  lego’ że Pszczyński
W nę.^dził sw ą skargą na drogę ze- 

ZnVch instancyj sądow ych, Za-&t?p,
&ob,

carni rządu polskiego są radca
s^ ’ prof- ■̂eize z P a ry za- ł0 "

iM-Szy ’m‘ ^r ' z polsk e-
Spraw  Zagr. Imieniem irządue*hie

n!am  > 
Na

ckiego w ystępuje 
1 Berlina.

prof. Kauf-

^ t ia i^ ^ o ra js z e n i
,u Haski

pos edzemu J ry- 
haskiego trybunał w ysłuchał 

^tóif,. p i e n i a  radcy  Sobolew skiego,

Cr

% ia ł argum entację niemiecką, 
Jeze, k tó ry  uzasadniał pod

ll’eibiedi-Ina zaczePny  charakter akcji 
'vVn, ei na terenie m iędzynarodo-

zVtę e^ scepaji polskiej, w skazując

^ o * * !  pretekstem  skargi 
W ^ ^ i e g o ,

księcia

szych dążeń. Poniew aż ani podstę­
pem, ani g roźbą nie dam y się po w ie­
czne czasy  w iązać narzuconenti nam 
układam i, droga nasza będzie drogą 
pokojowego porozumienia. Na tę  dro­
gę wstąpiliśm y już w  Locarno, konty­
nuow aliśm y ją w  Lozannie i kroczyć 
nią będziem y nadal, aby umożliwić 
zw ycięstw o tym  wielkim zasadom, w  
zaufaniu do k tó rych  złożyliśm y broń 
w  roku 1918".

Źródło obecnego kryzysu  gospodar­
czego tkw i — zdaniem Papena — w 
przesłankach raczej politycznych, niż 
ekonom icznych. Pokój gospodarczy 
Europa osiągnąć będzie mogła tylko 
przez urzeczyw istnienie ostatecznego 
celu polityki niciniecki-ej, polega iąjcego 

nu zrealizowaniu zasady  rów noupraw  
nienia i sam ostanowienia narodów .

Przechodząc do omówienia francu­
skiego planu konstruktyw nego, kan­

clerz  R zeszy pow iedział: N iezaprze­
czalnie, jeżeli uda się nadać w szy st­
kim arm iom  charak ter obronny, bę­
dzie ,to decydującym  krokiem  naprzód 
na drodze m oralnego rozbrojenia ! pa­
cyfikacji .świata. Tytko przez rów ny 
system  zbrojeń i jednakow e uzbroje­
nie, którego potencjał zależeć musi od 
długości granic i możliwości ich naru ­
szenia, jak  rów nież od  ilości sąsia­
dów, możliwe jest osiągnięcie dla 
w szystkich narodów bezpieczeństw a. 
Rząd niemiecki pow ita każde  za rzą ­
dzenie, zm ierzające do wzmocnienia 
siły obronnej, nie zaś zaczepnej, o raz  
do urzeczyw istnienia postulatów  ró w ­
nych praw  i rów nego bezpieczeństw a 
dla Niemiec. Niemcy pow strzym ają 
sie od w spółpracy  nad konwencja roz 
brcjeniow ą dopóty, dopóki nie będą 
wiedziały, czy  ta  konwencja zostanie 
w  Pełni zastosow ana i do innych.

(PAT.)

P o  okupacji b iu r g ło d ó w k a !
(Telefonem od naszego Korespondenta'.)

W arszaw a. 7 listopada. (G.) Całą 
noc z poniedziałku na w torek spędzili 
urzędnicy m agistratu  w arszaw skiego 
w -sw y ch  biurach.

W praw dzie  w  poniedziałek o  godz. 
9 w ieczorem  p rezyd jun r miasta przy­
obiecało delegatom  urzędników, że do 
dnia 25 b. m. w ypłaci im zaległości w  
kwocie l.SOO.OOO zł., a do dnia 5 gru­
dnia pensjo za październik, mimo to 
jednak urzędnicy nic zrezygnow ali z 
demonstracji, by zaznaczyć gotowość 
obrony sw ych żądań.

Dziś o godz. 6 rano dem onstracja 
zakończyła się. D w a tysiące urzędni­
ków  zabraw szy  koce i poduszki, na 
których spali w biurach m agistratu, 
podążyło do domów by wrócić do Prn 
cy o  godz. 9.

Jak słychać urzędnicy czekać będą 
do 15 b. ni. realizacji obiecanego 
przez m agistrat planu w ypłat. Gdyby 
m agistrat nie spełnił zobowiązań, za­
m ierzają rozpocząć głodówkę.'

Wielka afera podatkowa we Francji.
Wmieszanych ma być w  nią około 2.000 osób.
W arszaw a, 8 listopada. (G) Z P ary ża  

donoszą: W  Izbie deputow anych zło­
żona została interpelacja w spraw ie 
wielkich nadużyć podatkowych, w któ 
re wm ieszanych ma być około 2.000 
przedstaw icieli w yższych sfer społe­
czeństw a.

P ra sa  socjalistyczna zapow iada w to* 
spraw ie szereg rew elacyj. Nadużycia 
polegać miały na tein, iż nic płacono 
18 proc. podatku państw ow ego od ku­
ponów papierów  w artościow ych, a to

(Telefonem od naszego korespondenta.)

przy pomocy oszukańczych machina- 
cyj, dokonyw anych za pośrednictw em  
Banku Handlowego w Bazylei.

Paryż. S listopada. W  zw iązku z in ­
terpelacją, złożoną w Izbie D eputow a­
nych w spraw ie wielkich nadużyć po­
datkowych, ministrowie finansów i 
spraw iedliw ości oświadczyli, że ener­
giczne śledztw o w  tej spraw ie, rozpo­
częte zostało natychm iast po dojściu 
afery do wiadomości w ładz w du iu ió  
października.

Już dnia 27 października dokonano 
! licznych rewizyj.
i W edług informacyj ze źródeł miaro­

dajnych, w aferę nadużyć podatkow ych 
w m ieszany ma być pewien bank w  Ba 

j zylei. W  banku tym  miało swe depo­
zy ty  2.000 obyw ateli francuskich. D y­
rektor Banku dokonyw ał opcracyj ze 
sw ym i kiijentami francuskim i na grun 
cie pryw atnym , narażając w ten spo­
sób skarb francuski na znaczne stra ty , 
w skutek ńieściągnięcia odpowiednich 
podatków . (PAT).

Pożegnanie min. Zaleskiego.
(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa. 8 listopada. (Soh.) Dziś \ brani© przeciągnęło się do godziny 8 
po południu odbyło się u p. p rem iera i w ieczorem .
P ry s to ra  pożegnanie min. Zaleskiego, 1 W arszawa, 8 listopada. P . P rezy-

dent Rzplitej przyjął dziś przed połu-
rnin.

o charak terze zebrania tow arzyskiego.

W  zebraniu tern wzięli udział M ar­
szałek Piłsudski, w szyscy  obecni mi­
nistrow ie trządu prem jera P ry sto ra , 
oraz byli m inistrow ie pp. Jan  P iłsud­
ski, Jan ta-Połczyński i inż. Kiihn. Ze-

dniem byłego  m inistra Spraw  Zagr. 
P. A ugusta Zaleskiego, k tó ry  złożył 
P . P rezyden tow i w izytę pożegnalną.

O godz. 12 P . P rezyden t przyjął 
dy rek to ra  M iędzynarodow ego Biura 
P ra c y  p. Buttlera. . (PA T)

Obrady prezydium B. B. W. R.
(Telefonem od naszego korespondenta.)

W arszawa, 8 listopada- (Sch.) Dziś
o dby ło  się posiedzeń© prezydjum  klu­
bu parlam entarnego BBW R pod prze­
w odnictwem  p. w icem arsz. Cara w  za 
■stępstwię nieobecnego p. prezesa
Sław ka.

Na posiedzeniu tern pow ołano do­
tychczasow ego zastępcę generalnego 
sekretarza posła K rzysztofa Siedlec­

kiego na stanow isko generalnego se­
k retarza, zaś na jego zastępcę posła 
Michała Brzęk-O sińskiego, prezesa 
Kieleckiej R ady W ojewódzkfcj BB 
WR. Zmiany te  są zw iązane z pow o­
łaniem dotychczasow ego generalnego 
sekretarza posła M. Dolanowskiego 
na stanow isko podsekretarza stanu 
w  Min. Spraw  W ew n.

Prof. Staniewicz złożył mandat poselski
(Telefonem od naszego korespondenta.)

stęjL ^ o d ę  przem aw iać będzie za '  | 
-Hieny ecki orof. Kaufm ana.

W a rsza w a . S listopada. (Sch.) P . | 
prof. W . Staniewicz, poseł BBW ł^. z [ 
okręgu Lida, złożył swój m andat po- i 
solski. Następnym kandydatem  z listy 
BBW R. w  tym okręgu jest p. M ieczy­
sław  Górski, rolnik, zam ieszkały w  
Lidzie. 1

W  związku z tern Agencja „Iskra" ! 
ogłasza .tekst listów , jakie w ystosc- j 
w ał prof. Staniewicz do prezesa Sław ;

ka i p. prezes Sław ek do prof. Stanie­
wicza.

Prof. S taniew icz w  piśmie sw em  ja­
ko m otyw  rezygnacji z m andatu po­
selskiego Podaje, że „praca naukow a, 
czynności pedagogiczne, obow iązki 
wobec m łodzieży ora© um iłowana 
przez niego p raca  społeczno-rolnicza 
tak dalece absorbują czas, że jest zmu 
szony zrezygnow ać z  m andatu posel­
skiego". Jednocześnie t» orof. Stanie­

wicz zapewnia p. prezesa S ław ka, że 
w m iarę sw ych sił i możliwości praco 
u a ć  będzie w  obozie M arszałka P ił­
sudskiego.

P . prezes Sław ek w  sw ej odpowie­
dzi podziela w  zupełności m otyw y re ­
zygnacji prof. S taniew icza i z w iel­
kim żalem  przyjm uje do w iadom ości 
tak t ustąpienia jego z czynnej pracy 
parlam entarnej w  klubie BBW R.

Trudno ści w  ro ko w a n ia c h  
z  G d a ń s k ie m .

(Telefonem od naszego korespondenta.)
W arszawa. S listopada. (Sch.) P rzez  

ostatn ie dw a dni baw ił w W arszaw ie 
kom isarz generalny Rzplitej w Gdań­
sku, min. K. Papee. P rzeprow adził on 
szereg rozmów z polskiemi czynnika­
mi rząJow erni na tem at toczących się 
obecnie w  Gdańsku rozmów. Dnia i 
bni. min. P apee odbył dłuższą konfe­
rencję z p. ministrem Zarzyckim . Kon­
ferencja dotyczyła sp raw  celnych i 
kontyngentow ych, które stanow ią gtó 
w ny  przedm iot rokow ań Polski z wla 
ozam i W . M. Gdańska.

W czoraj w ieczór p. m inister Papee 
w yjechał do Gdańska, aby osobiście 
w ziąć udział w  dalszych rokowaniach. 
Ze strony polskiej i ze strony W yso­
kiego Kom isarza Ligi N arodów  ~w 
Gdańsku p. Rostinga, istnieją szczere 
chęci doprow adzenia do porozumienia 
z Gdańskiem. Główna trudność w o- 
becnych rokow aniach tkwi w tein, że 
Senat W . M. Gdańska złożył na ręce 
W ysokiego Komisarza Ligi Nar. d u ż ą . 
ilość wniosków, które w praw dzie są 
przedm iotem  rokowań, ale pozostają 
w  zw iązku z całokształtem  stosunków  
polsko-gdańskich i przez to do pewne 
go stopnia zaciemniają sytuacię.



4 Nr. z  dnia 10 listopada 1932.

Przyrost głosów na listy polskie w Niemczech.
Berlin, S listopada. W niedzielnych 

wyborach do Reichstagu na listy pol­
skie padło w W estfalii północnej 2694 
głosów, co stanow i p rzyrost w sto­
sunku do wyniku poprzedniich w ybo­
rów  -o 288. W  W estfalii południowej 
oddano 4.314 głosów  (przyrost 792). 
V okręgu Kolonia-Akwtegram oddano 
175 głosów  (w zrost o 12), w Dussel­
dorfie — w schód (061 (o 10). zachód 
2341 to 291). W e W rocławiu padło na 
listy polskie 134 głosów, w  Lignicy57, 
w okręgu Poczdam  I. 179, II. 379 to 57 
więcej). W  Prusach W schodnich odda 
no łącznie 2745 głosów, na Pom orzu 
pruskiein 543 (o 11 więcej niż poprze­
dnio), (PAT).

Kom uniści na p ie rw s ze m  
miejscu w  B erlinie .

Berlin, 8 listopada. Znamiennym jest 
wynik glosow ania do Reichstagu w  
Berlinie. Na ogólna liczbę 2,772.618 
jddanych gdcftów, komuniści uzyska'i 
najwięcej głosów, bo 860.579 głosów. 
Na drugiem  miejscu stoją narodow i 
socjaliści z 719.749 głosami, na Irzc- 
ciem dopiero socjal-dem okraci (646.266 
głosów). Z pośród partyj m ieszczań­
skich .największa liczbę głosów  uzy­
skali niem iecko-narodow i, zdobyw a­
jąc 313.811 głosów. (PAT.)

P aryż , 8 listopada. O m aw iając w y ­
niki w czorajszych w yborów  w Niem­
czech, p rasa  francuska stw ierdza, żc 
w praw dzie komuniści zyskali na gło­
sach, lecz niebezpieczeństw o komuni­
styczne nie jest realne. Jednakże bez 
względu na to. rznd R zeszy fakt ten 
w ykorzysta. W  polityce w ew nę­
trznej rząd niemiecki w zrostu  głosów  
kom unistycznych użyje do walki 
przeciw ko żądaniom Partyj robotni­
czych, — w polity ce zagranicznej zu­
żyje go jako atut. tw ierdząc, że panu­
jąca w  Niemczech nędza popycha do 
to lszew izm u. W  związku z tern pro­
w adzona będzie walka o nowe konce-

Exp®se B en esza.
Praga. 8 listopada. W kSmisiach za­

granicznych obu Izb m inister (spraw 
znfr. Benesz wyghrsi! 7 bin. obszerne 
CNpose o  najw ażiik szych zagadnie­
niach polityki m iędzynarodow ej, p rzy  
ośffft w w yw odach sw ych najwięcej 
uwagi poświecił kw estiom  rozbroje­
niowym i zauezpieczeniu pokoju.

Mim BeneSz stw ierdził, że dozbra- 
iam e-się Niemiec, oznaczałoby przygo 
tetwywanie sic do w ojny. Kanferencja 
lozańska nie przyw róciła zaufania w  
Turonie. Pokój św iata zależy od pokoju 
At. Europie, ten znów zależy od poro­
zumienia francusko-niemieckiego. k tó ­
re n ożua osiągnąć jedynie na drodze 
organizacji pokoju na kontynencie eu­
ropejskim. przez rów ność dla w szyst­

k ic h . O takiej organizacji myśli p ro­
jekt francuski. (PAT.)

5

iS w ia to w y  Z w ó z e k  P o la k ó w *
W arszaw a, s  liuopadn. W 2 dniu 

zjazdu rady organizacyjnej Polaków 
z zagranicy, przyjęto sg-ereg wnio­
sków, m. in. wnioski, zm ierzające do 
u tw orzenia Św iatow ego Związku Po- 
ktl-dJKi. Następnie dokonano w yboru 
prezydium. Prezesem  w ybrany  został 
ponownie m arszałek Raczkiewicz.

(PAT)

DWIE ODEZWY DO POLON.)!
AMERYKAŃSKIEJ.

Nowy Jark , 8 listopada. ..Nbwy 
Św iat" ogłasza list Rooseve!ta do Po­
laków , w yrażający  radość z powodu 
czynnego udziału w  kampanii dem o­
kratycznej obyw ateli a m e n  kańskich 
n iskiego pochodzenia. Republikanie 
liiglaszają natom iast odezwę do Pola­
ków, podpisaną przez b. am basadora 
W illysa i b. posła am erykańskiego w 
W arszaw ie Stctsona, podkreślającą 
wielkie zasługi H ooyera dla Polski.

iPAT)

sie dla R zeszy. W alka ta pójdzie w pa 
rze z walką o zwiększenie zbrojeń 
R eichsw ehry, przedstaw iając świaliu 
tę ostatnią jako w ał ochronny p rze­
ciw ko M oskwie. (PAT.)

• «  *

Benin, 8 listopada. R ezultaty  w ybo­
rów  w ykazały , że rząd Papena, o ile 
chce w spółpracow ać z parlam entem , 
musi szukać porozum ienia z wielkiemi 
stronnictw am i „obozu narodow ego11.

P ierw sze  oficjalne oświadczenie Hi­
tlera, zaw arte w  jego pow yborczej o- 
dezwie, nie pozostaw ia w ątpliw ości co 
do jego stanow iska. To zdecydow ane 
ośw iadczenie H itlera w yw ołało  kon­
sternację w  tych sferach, które liczy­
ły  na zbliżenie m iędzy rządem  P ape­
na i całym  „obozem narodow ym ". 
W ielkie stronnictw a parlam entarne za 
chowują rezerw ę. K ierow nictw o par- 
tji ludowej lansuje ideę „bloku narodo 
\vego“, w ykazując jednak wielką 
wstrzem ięźliw ość.

W  tych w arunkach rząd  Papena li-

Przem yśl. 7 b. m. o godz. 1 w  Skład 
nicy m ateriałów  nr. 2 rozegrało  się 
k rw aw e zajście. Do biura, w  którym  
przebyw ał urzędnik kon trak tow y woj 
skow y M roczkowski, p rzyszed ł inny 
urzędnik Składnicy, Paszkow ski, i po 
krótkiej w ym ianie słów , w yciągnął 
rew olw er i strzelił do M roczkow skie­
go. Kula ptzebiła M roczkow skiem u 
jamę brzuszną i utkw iła w  kości bio­
drowej.

Następnie Paszkow ski usiłow ał po­
pełnić sam obójstw o, chybił jednak i 
tylko się zranił. M roczkow skiego w  
stanie ciężkim  odstaw iono do szpitala

W czoraj w ręce policji w padł pe­
wien nałogow y morfiiiista i handlarz 
narkotyków . Jest to niejaki Kazimierz 
Chtnielewicz (P row iantow a 5). W łó- 
czyl się on w ciąż po zaułkach i sprze 
daw ał prostytutkom  i podejrzanej kli- 
jenteli morfinę i kokainę. Pozatem  
znany był policji z kilku spraw ek kra 
Iz ieżow ych.

Poniew aż zabrakło  mu morfiny i in­
nych naroktykuw  o raz  szprycek  in-

czy  w dalszym  ciągu na bezw zględne 
poparcie ze strony Hindenbnrga, p rzy- 
gotowując plan kam panii w  parlam en­
cie. W edług wszelkiego praw dopodo­
bieństw a Reichstag zbierze się 6 gru­
dnia br. N iezwłocznie po ukonstytuo­
waniu się prezydium , rząd wniesie 
swój projekt reform y konstytucji. Od 
przyjęcia tego projektu przez parla­
ment, zależeć będzie w zajem ne usto­
sunkow anie się rządu i Reichstagu. 
P ierw sze posiedzenie parlam entu otwo 
rzy najstarszy  wiekiem  poseł narodo- 
w o-socjalistyczny gen. Litzm ann, li­
czący  82 lata.

Socjaldem okratyczny „V orw arts“ 
przew iduje przyjęcie votum  nieufności 
dla rządu P apena 514 przeciw ko 68 
głosom. H itlerow ski „Angrif" domaga 
się niezw łocznego ustąpienia Papena.

C entrow a „G erm ania" w  art. p. t. 
„Byle nie z tym  rządem " pisze, że 
centrum  działać będzie w  kierunku 
skupienia sił. (PAT).

j wojskowego, zaś Paszkow ski został 
aresztow any.

T ło  sp raw y było  następujące: Mro­
czkow ski był bezpośrednim  przełożo­
nym  Paszkow skiego i w padł na jakieś 
nadużycia, jakie popełnił Paszkow ski 
w zw iązku ze sw em  urzędowaniem . 
M roczkowski doniósł o  tein w ładzy  
przełożonej, k tó ra  stw ierdziw szy  

praw dziw ość tych  doniesień, zaw iesi­
ła Paszkow skiego w  urzędow aniu. 
Ten ostatn i postanow ił k rw aw o  zem ­
ścić się na M roczkow skim  i Plan swój 
obecnie przeprow adził.

lekcyjnych, postanowił zdobyw ać je 
w  dziw ny sposób. Chodził w  tow arzy  
stw ie jednego z sw ych kompanów i 
żony sw ej Emilji po lekarzach lw ow ­
skich. Podczas w izy ty  u lekarza jed­
no z nich nagle „mdlało" i gdy lekarz 
zajęty był ratowaniem, pozostali kra- 
di:. co bvto pod ręką: recepty, pro­
szki, narzędzia. O statnio trójka ta u- 
rządziła takie Przedstawienie u dr. 
Sw iatkiew icza, o czem  w czoraj do- '

nieśliśmy. W czoraj znów zjawili się 
u lekarza d r. U lryka Elm era przy «•  
O chronek 9. W  myś! ułożonego jpro- 
grarnu Chmielewiczowai „zem dlała . 
a  podczas jej ratow ania m ąż jej i jego 
kompan ukradli apara t d o  badań ci­
śnienia krw i i inne narzędzia. P o  w yj­
ściu trójKt dr. Elmer zorjentow ał sie 
w  sytuacji i zaw ezw ał posterunkow e­
go, k ió ry  dopędził ChmielewiczoW i 
aresz tow ał ich.

Emilja Chm ielewiczowa jest absol­
w entka jednego z niemieckich uniwer­
sytetów . W  swoim czasie  na Śląsku 
m iała dziecko z pew nym  lekarzem 
w eterynarii. Chcąc znaleść ojca dla 
sw ego dziecka p rzyby ła  do Lw ow a i 
tu poznała Chm ielewicza. Szybko zgo 
dziła się na m ałżeństw o z  nim. Oboje 

i w zięli w  P rzem yślu  ślub cywilny- 
Emilia szybko data  się w ciągnąć w  ni 
ski p roceder męża. k tó ry  oboje zapro­
w adził w  progi więzienia.

W ydział śledczy w zy w a w szyst­
kich poszkodow anych przez Chmie­
le w iczów i ich kom pana do jawienia 
się przy  ul. K azim ierzowskiej 30, I. P- 
celem złożenia zeznań.

A u to b u s  w  p ło m ie n iac h .
Lw ów . 9 listopada.

W czoraj popołudniu do prow izorycz 
nego dw orca autobusów  na pl. Strze­
leckim dojeżdżał autobus z Sokala. 
Gdy iuż zatrzym yw ał się, w  m otorze 
pow stało krótkie spięcie. Momentalnie 
wóz stanął w płomieniach. P asażero ­
wie w popłochu opuścili w nętrze  au- 
tobusfl. N atychm iast p rzybyła  straż 
pożarna i ogień w krótce ugasiła. Spło­
nęło doszczętnie siedzenie szofera i 
dach całej karoserii. W łaściciel auto­
busu Awjel Santel pomósł szkodę 200 
złotych.

K la s zto r S S . U rs zu la n e k  
w  zg lis zc za c h .

Kraków, 8 listopada. 6 bm. w ie­
czorem  w  ochronce SS. Urszulanek 
w Staniątkach pow. Bochnia w ybuchł 
pożar, którego pastw ą padł trzypiętro  
Wy budynek klasztoru. W  czasie po­
żaru zginęła przez uduszenie się 28- 
letnia zakonnica Kozłowska.

P ożar zlokalizowano dopiero 7 b. m- 
w godzinach południowych.

P rzy czy n y  jego narazie nie ustalo­
no. ani też nie zdołano jeszcze obli­
czyć w ysokości szkód.

K iw a w a  w a k a  tro c k is tó w  
ze  sta m o w c  m i.

W arszaw a, 8 listopada. W czoraj 
w ieczorem  na ul. Karoikowej zebrało 
się około dwustu komunistów. De 
branych zaczął przem aw iać w duchu 
antypaństw ow ym  poseł Rosenberg- 
W pew nej chwili grupa zwolenników' 
Trockiego (trockistów ), stanów Ute-1 
opozycję w łonie organizacji komuni­
stycznej partji polskiej, rzuciła sie na 
posła Rosenberga, zwolennika Stalina’ 
i Pobita go do u tra ty  przytomności. 
P osła  odwieziono karetką Pogotowi-1 
do mieszkania. W czasie w czoraj­
szych deinonstracyj zatrzym ano ogó­
łem  15 osób. Szumnie zapowiedziany 
obchód rocznicy przew rotu bolszewik 
kiego zakończył się zupełnein La' 
skieni dla K. P . P., która znacznie ®<1 
biej dem onstrow ała, niż w innych w y­
padkach. (PAT.)

W y ro k  na parę s z p ie g o w s k a
(l eletonem od naszego korespondenta.)

W arszawa, 8 listopada. (Sch.) Pl0‘ 
oes o  szpiegostwo przeciw  M ajchrza­
kowi i G rzybow skiej (dono-s.Jiśmy 0 
nim wczoraj), zakończył sie póżnyń1 
w ieczo rem .

Sąd skazał M ajchrzaka na 7 lat wię­
zienia, zaś jego wspólniczkę Grzybów 
ska na 1 rok więzienia.

Zmiany w  stoczni gdyńskiej.
(Telefonem’ od naszego korespondenta.)

Warszawa, S listopada. (Sch.) W  
stoczni gdyńskiej w  ostatnim  czasie 
zasz ły  zmiany o pierw szorzędnem  
znaczeniu. Zm iany te zaszły w  sa­
mym kapitale akcyjnym  stoczni, jak 
rów nież i w  składzie R ady N adzor­
czej.

P o r fel akcyj podzielono w  następu­
jący sposób: Grupa polska. do której 
wchodzi H uta Królewska i Laury, Sta 
rachow ice i Zieleniewski, objęła 24%

grupa francuska 23% akcyj, w reszcie 
30% przypada na  Bank Gospodar­
stw a Krajowego, Bank H andlow y i 
kilka innych w iększych banków .

R ada N adzorcza ukonstytuow ała 
się następująco: P rezes Zieleniewski, 
członkow ie: Lewalski, Klarner, Dunin 
o raz  prof. Noe i Schloesing z grupy 
francuskiej i Holden z grupy angiel­
skiej.

Strzały w przcmyskiem biurze.
Zemsta zwoln onego za nadużycia urzędnika.

Fiasko święta komunistów.
Lw ów , 9 listopada.

W czoraj w ypadał dzień 15-lecia re­
wolucji rosyjskiej, polecany przez cen 
tralę m oskiewską jako święto w szy st­
kim zagranicznym  ekspozyturom . W e 
Lw ow ie obchód ten spalił na panew ce. 
Komuniści z nad Peltw i ani dali znać 
o sobie, dopiero w ieczorem , po godz. 
20-tej na rogu ul. Słonecznej i Szpital­
nej zebrało  się około 60 młodzieńców 
z Żółk.ewskiego. Z okrzykam i an ty ­

państwowemu ruszyli grupą pod Teai 
W ielki. Po drodze zastąpiło  im drog 
kilku posterunkow ych.

Nikła dem onstracja została momer 
talnie rozpędzona. Aresztowano Hei 
mana Federa i lzaka Korniela. Gd 
prow adzono ich do W ydziału śledcze 
go, żona Korniela poczęła awanturę 
w ać się i przeszkadzać policjanton 
W obec tego i ona została aresztowań:

Szajka „md eiacych'1 morfinistów
w  ręKach policji.



Teatr lwowski w hołdzie W. Siemaszkowei.
L Powodu ogromnego nawału materja- 

‘u redakcyjnego nie mogliśmy w e w czo- 
riJ spra''v°zclainiu pomieścić mowy 
II*.- WHaina Horzycy, wygłoszonej na 
■ ‘̂ cj? jubileuszowem. Pomieszczamy 

iako Piękny, końcowy akord tej 
U pom nianej uroczystości.

Szanowna Pani i Droga PaniWando!

Wie ^ ani zapewne, że przed la- 
y, k;edy była Patii już wielka i s ła ­

wną artystką, w  tej tu sali. gdzieś w  
y aych rzędach parteru , se d z ia l raz 
e,u ‘u uczeń gim nazialny i drżał z 

"Zruszenia. By ubiec w szelkie dom y­
ty. Powiem Pani, D roga Pan i W an- 

,'0' że tym drżącym  uczniem  g rnna- 
i nym byłem  ja. Grano sztukę Ibse- 

’ a stołki i krzesła, ustaw ione na  
le -wolnej okolicy", w ypożyczonej z  

Pewnością z „Halki", znakom icie od- 
?aNva!y nastrój w  jakremś no rw esk !em 
Kąpielisku, św iadcząc, że naw et naj- 
Knszy rekw izyt tea tra lny  może być  
Pretekstem dla ekstazy  praw dziw ie
tiłodego serca. S łow a u la tyw ały  na- Wpót

-i Cło. dlate
ietnm ^rr|2^ni-,a ê- otu,one w  ir>2ł?< ta 

d '

adolny. 1 oto nagle, w

h ni

’ Wijfeowi. treść  swoją zapomocą 
równie niepojętych, jak nie- 

I riill.!' C*1 ' m ających moc absolutną.

to milczenie, które widocznie nie by* 
ło irzeczą błahą i małą, kiedy przez 
tyle lat i tak  uparcie staw ać mogło 
przy  mn:e, jak drogow skaz i najle­
pszy przyjaciel.
Dziś wiem, na czem polega tajemni­

ca tego zdarzenia, rzekłbym  tego zja­
wiska. Milcząc, w ów czas przem ów iła 
Pani do mnie i do św iata językiem 
najw yższej sztuki, a na tern polega 
sztuki tej w ładza, że rozstrzyga ona 
o rzeczach najgłębszych, o samym 
składzie drobinow ym  miąższu uczu­
ciowego, z  k tórego później rodzą się 
dotykalne realności- Bo sztuka jest

w ła śc iw e  chemią, ogrom nie tajem ni­
cza chemią, i tylko w ów czas, gdy ma 
ona moc przebudow y samej materj! 
duchowej, tylko w ów czas jest ona or­
ganem cudu, rządzącego światem . Źe 
tak jest, o tern zaśw iadczył mi ów 
cień św ietlisty, k tó ry  ukazał się, 1 
mnie, i tylu, tylu innym za spraw ą 
wielkiego artyzm u Pani. I za to skła­
dam  tu Pani hołd, m etylko w  imieniu 
Dyrekcji, ale w  imienia widzów, z  w 
szczególności w  imieniu ow ego ucz- 
niaka gimnazjalnego, k tó ry  przed la ty  
sod z ia ł tam, pod balkonem pierw sze­
go piętra i popłakiw ał z przejęcia.

nad • ’ ' Uia-eSo może p' *kuiejsze 
bvł*mVSZy"tko’ co w ów czas rozumieć 
i\viecip zdo!n*'- 1 oto nagle, w  tym  
downe " w< s ta ł° s>e c°ś  nadeu- 
stronvSo' Z po aa kulis, tu, od lew ej 
b-a}a sdzie dziś stoi Pani, w yszła 
Njje P°staó i przeszła przez scenę. 
!pkko n'c, naw et g h w ę  miała
dnvm 0 r° cr>ną, nie objaw da się za ­
szła ' Sest^ - ł’ tylko poprostu prze- 
cycjj 1 ^ k ł a  w śród ferm ów , imitują- 

l lni . Pafk czy dom zdrojow y. Prze* 
nęf a s^  i znikła. A mnie serce sta- 
Przent^ p iersnch, gdy ten biały c e ń  

Przez scenę; i m yślę, żc 
■tylko mnie.

prze° ^ an:> Droga Pani W ando, tak 
że si? w ów czas przez scenę,
gleni 7 eg,°  nigdy zapom neć nie mo- 
mów: apomnułem , co mówiono i jak 
Pawe^110’ C°  tr e ^c 'a sztuki, 1

Kląska pożarów w  Polsce.
NIEPOKOJĄCA STATYSTYKA. — „DOPUST BOŻY" CZY... „INTERWEN 

C.|A“ ZBRODNICZEJ RĘKI?

pewnym  trudem  przyw ola- 
. z Przeszłości jej tytuł, ale to  nie 

<lz s c ‘°  rnme ani na chw ilę; to  wi- 
kijac'^ k° iUtimY bladego św iatła, mi* 
P o j e s c e n i c z n e  w  jakiemś n ;e- 
inn Btem . .  skupieniu. a objaw iającej

żach \  -S^y staw ałem  na rozdro- 
przed 2,ycia' Pytałem  ow ego cienia z  
‘adę at:.’ ° Wej kolumny św ietlistej, o 
2ję) ' J ^ d y  rada, dana mi przez w t- 
Za'Vod u ^ ani t3y â spraw czynią, nie 
s\vym u Ilekr°d śvviat oblegał mnie 
cesfliy , "Zykiem, żądając dla swej ob* 
kroć najw yższych praw , ty le- 
1 któr Przyi" :)ni :nało mi s :ę mdc,zenie, 

Pani przeszła p rzez sceną,

W  miarę powiększania przez zak ła­
dy ubezpieczeń od  ognia sumy sza­
cunkow ej ubezpieczonych budynków  1 
jednocześnie premij, płaconych przez 
właścicieli, zaczęła zw iększać się i 
ilość pożarów . Z w ózek  między je- 
dnem a drygiem jest oczyw isty . W y­
padki pożarów  staw ały  się nie tylko 
coraz częstsze, ale — co jest w ła sn e  
znamienne i na pilną uw agę zasługuje
— coraz częśce j zaczęły  płonąć bu­
dynki o  w yższym  stosunkow o sza­
cunku.»

j W ynika to całkiem w yraźnie z nrzy 
j toczonych poniżej danych urzędo­

w ych, pochodzących ze spraw ozdań 
Pow szechnego Zakładu Ubezpieczeń 
W zajem nych, a w ięc źródła ealkie.ni 
m iarodajnego.

Biorąc pod uw agę dw a kolejne lata, 
1928 i 1929, w idzim y, że  liczba poża­
rów z 12.040 w zrosła do 16.597 tj. o  

j 38.5 pro., ilość zaś budynków, które 
sta ły  się p astw ą  ognia, z 39.771 do 
49-029, tj. o  23.3 pro. M ożnaby poczy­
tyw ać ten fakt za prosty  zbieg oko­
liczności, g d yby  nie to, że w artość 
szacunkow a spalonych budynków  z 
149.057 tys. zł. w zrosła do 265.540 
tys. tj. o 78.1 prc., a suma pogorze- 
lowa, w ypłacona poszkodow anym , z 
35.375 ty s. zd. do 65.905 tj. o  86-3 prc., 
przyczem  suma ta w  r. 1928 stano­
w iła 23.7 prc. szacunku, a  w  r. 1929
— 24.8 prc., s tra ty  zaś poniesione- w  
jednym  pożarze w ynos ly odpow ie­
dnio 2.938 i 3.970 zł-, tj. o 35.1 proc. 
więcej.

Do tego sam ego wniosku można 
| dojść jeszcze inną drogą. Jak  w ynika 

ze spraw ozdań w ypadków  spalenia 
nieruchom ości, w  k tórych szkody, w y

rządzone i zw rócone w łaśccielom  
przez zak łady  ubezpieczeniowe, w y­
nosiły do tysiąca zł., w  r .  1928 było 
10.910, a w r. 1929 — 10.062, tj, o  7.8 
prc. mniej, tam  zaś, gdzie szkody w y ­
nosiły od tysiąca d o  10.000 zł. ilość ta 
w ynos la udpow iedm o 9.752 i 16.806, 
tj. o  72.3 prc. więcej, p rzy  stratach 
w ynoszących 10—20 tys. zł., m arucho 
mości było 192 (w r. 1929) i 447 (w 
y . 1929). a w ięc o 184.9 prc. więcej, 
przy stratach 20—50 tys. zł- — 74 i 
146, a w ięc o  97.3 prc. więcej, przy 
strasach 50—100 tys. — 12 i 24 n e -  
ruchomości, tj. o 100,0 prc. więcej.

Jasną jest zatem  rzeczą, że w ów ­
czas gdy pożary  nieruchomości mniej 
w artościow ych i niżej szacow anych 
się zmn ejszyly, to — odw rotn ie  — 
tam  gdzie stra ty , a zatem  j odszko­
dow anie by ło  w ysokie, pożary  w z ra ­
s ta ły  w  tempie nader przyspieszo* 
nem. Trudno robie jakiekolwiek p rzy ­
p u sz c z e n i w tej mierze, c zy  to  był 
ty lko  ,,dopust Boży", czy  skuteczna 
interw encja zbrodniczej ręki, ale ten 
szczególny zbieg rzeczy jest w ręcz 
zastanaw iający , t e n  więcej, że kroni­
ka policyjna stw ierdza w  tym że cza­
sie w zrost w ypadków  „zbrodn czego 
podpalenia" % 2.352 do 2.980 tj. 26.7 
procent.

T rudno przesądzać, jak się ta spra­
w a będzie przedstaw iała  w  latach na­
stępnych, poniew aż o sta tn ie  sp raw o­
zdanie sta tystyczne , ogłoszone w  r- 
1932, dotyczyło  r. 1929, ale kronika 
policyjna stw ierdza dla r, 1930 dalszy 
w zrost w ystępnych  podpaleń o 34 prc. 
(3.993 w ypadków ) w  porów naniu z r. 
1929 i dopiero w  r . 1931 ilość ta co­

kolwiek się zm niejszyła —  do  3J&& 
w ypadków  tj. o  4.1 prc.

Jeżeli chodzi o  poszczególne dziel­
nice, 42.2 prc. ogólnej ilości pożarow  
przypada na woj. centralne, 235 prc. 
na w schodnie, 8.4 prc. na zachodnie 1 
75.9 prc. na połu.dn;ow e. W obec du­
żych różnic, zachodzących w  gęstości 
zaludnienia, bai dziej p rze jrzysty  obraz 
panujących w  tej mierze stosunków  
otrzym am y, biorąc stosunek na 10 
tys. m ieszkańców. W ypadnie w ów ­
czas (w  r. 1929) w  woj. centralnych 
5.4 pużaiów , w e w schodnich — 7.3, 
w zachodnich — 3.2 i w  południowych 
— 5-2. W  woj. wschodnich zatem w 
stosunku do zaludmenią pożary  zda­
rzała się najczęściej, w  zachodnich — 
najrzadziej, woj. centralne i południo­
we znajdują s ę pośrodku. Na częstość 
pożairów ma oczyw isty  w p ływ  i to, 
w jakim stanie znajduje się w  danej 
dzielnicy orgam zaeja s traży  pożar­
nych.

Na uw agę zasługuje rów nież i to, 
że ogrom na w-ększość pożarów  zda­
rza sie na wsi, gdyż przeszło 84.0 
prc. ogólnej ich cyfry  na 10 tys., ze* 
m ieszkańców  w  nrastach  przypada 
4.0 pożarów , a na wsi 10.7. Z. K.

Konkurs na stypendium
im . w o je w o d y  W ł. S o łta n a .

M inisterstwo W i R i O. P. ogłasza 
konkurs na dwa zw rotne stypendia 
im. W ojew ody W ładysław a Sołtana, 
w w ysokości 1.500 zł- każde, dla m ło­
dzieży narodow ości polskiej, bez róż­
nicy płci i wyznaniowe studiującej na 
w yższych uczelniach P aństw a Polskie 
gff, dzieci czynnych i byłych funkcjo- 
narjuszów' adm inistracji państw ow ej i 
sam orządow ej, oraz funkcjonarjuszów 
pol.cyjuycli. l 'b  egać się o te  s typen­
dia mogą niezamożni studenci o nie- 
nagamioin prow adzeniu .się i dostate­
cznych postępach w naukach, którzy 
ukończyli z w ynikom  dodatnim co 
najmniej rok studjów. Podania kandy­
datów  w inny być w noszone do Mini­
s te rs tw a  W yznań Religijnych j Ośw e 
cenią Publicznego w  terminie do dnia 
1 grudnia 1932 r . w raz  z dowodam i, 
stw erdaaiącem i niezam eżność kandy­
datów  i postępy  w  studiach, oraz po­
świadczeniem  służby adm inistracyjnej 
rodziców.

Zimowa przerw a w  komunikacji lot­
niczej Szwajcarji. Dn. 1 listopada b. r. 
w szystk ie linje lotnicze szw ajcarskie 
zaw iesiły  sw ą działalność na okres zi­
m ow y. Jedynie Genewa posiadać bę­
dzie połączenie lotnicze z Londynem  
p. zez P ary ż  oraz z Barceloną i .Mądry 
tern. (PAT)

•Jak było i będzie * A. Rybickiego.
Na.rrwt-1. . . . .

\v0l, v się ten dram at iz tchnienia 
Pojiam 'f Jei straszliw ej, elem entarnej, 
ob!;Cza kiei grozy. Z dojrzenia je! 
on o D ’ 'auszy w rażliw ej mogło się 
żp.;ąCe Zyw dzieć, jako oblicze zw ycię- 
t\\;,rz ° . SzaJa na, jako bolesny skurcz 
dziuńy SW!ata- którem u rzaczono, 2e 
v‘0ść leSo- JUŻ ostatn i. Ta rzeczyw i- 
k:ei ^ałćż-oina aż ponad miarę ludz- 
dżaca azliwości, aż targająca i miaż- 
s!ar w °ka — Mogła, jak W y-

’• w ydaw ać się już: nierze-L'zy wista
•■a sceno . ysnk>na, koszm arna. Tak 
jflGen t<,e świata dokonyw ało się raz
owo c ® dokonyw a się w tea trze :
Pięcie2 r2ęf ZCZ6ne’ zatrzym anie, na­
bić do najw yższych gra-
kim rei ^ ych- 1 łak w teatrze, w-el- 
chrześC' Sl.nym t a t r z e :  greckim  lub
nie c; j anskim — nastąpiło zderze- 
Prawdą W ‘ê a z  lo-sem, zetknięcie z 
Wyższa , rytą. z irzeczyw istościa

i^d ra  tam tą straszliw a rze-

aą ?SZą’
sn a.VlQ jSp 'vojny rozw iązuje i w yją­
ka Szaleństw.a zbaw ia człow ie-
st\Vem ’’ ść p raw dy". Pi^nad kłam - 
ńionja ru tn ti złudy wznosi sie h ar-
^ n a n s e '10^ ^ 211̂ ^  w sobie jej d y - 
iest n ,e ‘ s — w ierzy  R yb:cki —
łem, p0r m> c°  widz my. ale poza
w ata  2a tem - O bjaw ianie jego u-

sw oiia misje- Sztukę pojmuje

jako — katar ktycz.ią, oozy szczającą, 
rozjaśniającą.

T ak  m ożnaby odczytać z tego d ra ­
m atu jego genezę i bodaj genezę całej 
tw órczości Rybickiego. Cechuje go 
znam enna dw oistość p ostaw y  wobec 
św iata: w strząs  nerw ow y  w obec bez- 
litosności faktów  i w ychodzenie poza 
ich obręb, podkładanie im innego .sen­
su, aby  się z  rzeczyw istości zabój­
czej, łamiącej kategorje rozumu i u- 
czucia — w yzw olić. O tóż to  w łaśnie; 
można ten d ram at nazw ać — dram a­
tem duchow ego w yzw olenia. W skaza­
ny ry s  przejaw ia się też w innych 
u tw orach  Ryb ckiego, stanow i o ich 
nieorgam czności: analiza duszy cho­
rej i nadbudowa m istyczna faktów. 
S tale  się pow tarza ten schem at: z pęt 
obłędu, z  straszliw ej, pajęczej sieci 
niezrozum iałych bestjalstw , niepoję­
tych sprzeczności życia dusza ludzka 
w yzw ala się i oczyszcza rzu tow a­
niem w zaśw iat, przypisaniem  rzeczy­
w istości — zatajonego, zbaw czego 
znaczen a. M ożna po nie sięgnąć, m o­
żna rzeczyw istość tragiczm e rzeczy­
w istą  przezw yciężyć, można ją zba­
w ić; dobrow olną ofiara ofiarą, która 
zaśw iadcza sens w yższy  życia prze- 
c 'w  w ym ow ie faktów . Tak — znow u 
stw ierdzić trzeba tę anorganiczność—

now oczesny problem at chorobliwości 
psychicznej zespala  się u Rybickiego 
z ideą chrześc Jańską, nieomal dosto­
jew szczyzna .z Claudelem, m roczność 
głębin duchow ych z egzaltacją modli­
tew ną, psychiatria  — iz m istyką.

Ideologia m istyczna R ybickiego mo­
że  budzić pew ne wątpliw ości. C zy n'c 
jest to  ideologja pasyw na? C zy w 
istocie .swojej nie jest ominięciem, n  ; 
podjęciem życia na b a rk i?  Czy nie 
stanow i ona jeszcze jednej in terpreta­
cji św iata, zam iast pierw szej — jego 
p rzem iany? C zy takie założenie: 

niech się ludzkość w szystko zło w y ­
krw aw i ze sw ego czynu i z słow a", 
w ted y  przy jdzie epoka dobra nic 
sty k a  się gdzieś najniespodzianlej z 
m echanstyczny in  poglądem m ateriali­
zmu dziejow ego? C zy nakoniec ofiara 
— nie jest kategorją indyw idualisty­
czną, niem ożliwą do zastosow ania w  
m yśleń u i w problem atyce społecz­
nej?

Ale ostatecznie ow a ideologja ofia­
ry, jako siły  przezw yciężającej bez­
sens życia, zbaw iającej i w yzw alają­
cej jest w łasnością, w iarą indywidual­
ną autora i może być w yjęia z pod 
dyskusji. Podlega jej natom iast — e- 
gzempiifikacja, dem onstracja tai w ia­
ry, przeprow adzona w  utw orze w y ­
stawionym . O tóż dram at chłopa-szpie 
ga w ydaje  się dość mechanicznie pod 
łożony pod widzanie, przeżycie w oj- . 
n y  przez autora. B rak mu jednolite], •

podbijającej dynamiki, brak mu w y ra ­
zistości, k larow ności nie w  idei, ile 
w łaśnie w jej dram atycznem  poka­
zaniu. Jej dźw igaram i są  dwie po­
staci: gospodarz i w ysłannik. To, co 
ten  drugi — jakby pochodzący z  rodu 
rozum nych szaleńców  rom antyzm u —* 
rezonujc. formułuje ani zbyt jasno, ani 
zbyt konsekw entnie, drugi u rzeczy­
w is tn i  na sob c. Podejmuje na siobia 
cale cierpienie wojny i ofiarowuje z* 
drugich. Ale w sposób jakże dowolny, 
dziw ny, w ątp liw y? P c łirąc  funkcje 
szpiegow ską i zdradzając tych na 
rzecz, których pracuje, zm uszając ofi­
cera  do sądu niespraw iedliw ego i re ­
alnie nieusprawiedliwionego, me w y ­
jaśniając synow i, ni żonie istoty sw e­
go postępowania. I musi się przeżyć 
zdziwienie^ że w łaśn ie  nad nim, k tó ­
rego d ram at w ystylizow ano w  d ra­
mat Golgoty, p rzybrano w jej sym ­
bolikę. jej akcesorja — zakw ita „krzyż 
trzeci", znak dopełnienia się straszli­
wej rzeczyw istości dwu k rzyżów  in­
nych: kłam stw a czyim i kłam stw a 
słow ą czylj wojny i sztuki, rozm iirę- 
tej ze  sw oją misją — znak pojednania 
ziem ’ z niebem. Zatem on: szpieg, wy 
nikałoby z dram atu , jest ow ą ofiarą 
p rzy jętą  przez Boga. N iesłychana jest 
ta dowolność, sprzeczność, p rzy p ad ­
kow ość szczegółów, .zlekceważenie nic 
ty lko  logiki rzeczyw istości, ale naw et 
logiki sam ej ideologii. Ten kontrast 
podkreś 'a  jeszcze sztafaż pseudo-Iu-
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Ju tr o : Andrzeja

Wschód słońca 6‘45  
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TEATR WIELKL
Środa 9 XI godz. 7.30 „Mariusz".
Czwartek 10 bm. o godz. 7.30 „Lakme“ 

z Bandrowską.
Piątek 11. 11. godz. 7.30. Uroczyste przed 

stawienie z  okazji odzyskania Niepodległo 
ści „Samuel Zborowski".

Sobota 12. bm. godz. 3.30 „Pinokio" (ce- 
ny najniższe od 40 gr. do 2.70). — Godz. 
7.30 „Zbyt prawdziwa aby było dobre" 
(premiera), sztuka B. Shawa (abonam. 3).

Niedziela 13 bm. godz. 3.30 „Mariusz" 
(ceny zniżone, abonament 2). — Godz. 7.30 
Opera.

Poniedziałek 14 bm. godz. 7.30 „Zbyt 
prawdziwe, aby było dobre" (abonam. 3).

TEATR ROZMAITOŚCI.

Środa 9 XI godz. 7.30 „Tak było i bę­
dzie" (sprzedane).

Czwartek 10 bm. „Tak było i bedzie"
Piątek 11 bm. „Lekarz bezdomny" (abo 

nament 1).
Sobota 12 bm. „Tak było i będzie", (abo 

nament 3).
Niedziela 13 bm. godz. 3.30 „Olimpia" 

(ceny zniżone, abonament 2). — Godz. 7.30 
„Lekarz bezdomny" (abonament 1).

Poniedziałek 14 bm. „Tak było i będzie" 
(abonament 3).

Sala Colosseum: Film: „M ądra żo­
na". R ew ja: „Humor krzeoi"-

WNOTEATRY.

APO LLO : „Na krańcach Sahary" i 
„Pająk".

ATLANTIC: „Błękitna Rapsodia".
CASINO: „Głos Pustyni", O ssen- 

dowskiego.
CHIMERA: „M ilczący w róg" oraż 

„Klątwa Rodu M andarynów ".
GRAŻYNA: „Król, to ja"
KOPERNIK: „Blond Venus“, M arle­

na Dietrich.
MARYSIEŃKA: „Blond Venus“, Mar 

lena Dietrich.
OAZA: „Uulica potępionych dusz".
PAŁACE: „C. k Komenda serc".
PAN: „Bomby nad  M onte Carlo".
PASAŻ: „Carm encita".
PROM IEŃ: „Legion uiicy" oraz

rew ja.
R A J: „B itw a nad  Sommą".

dow y, i niby realistyczny, odw ołują­
cy się w tórnością sw oją d o  R ozstw o- 
row skiego.

Ciekawą, ale niezespoloną dość o r ­
ganicznie w  swojej istocie koncepcją 
ideową jest tajem niczy wysłannik, od ­
skakujący od realistycznego tla, ni to 
obłąkaniec, ni szpieg, a  w łaściw ie 
sam — poeta. W yraziciel jego m yślu 
Niewcieloua w  konstrukcję, nieprze- 
prow adzona w akcji — myśl ta  mu- 
s a la  się zm aterializow ać w osobnej 
postaci. P ró b y  pow iązania jaj z  linją 
dram atyczną pom nożyły szeireg nie- 
konsekw encyj, niejasności utw oru. 
W ysłannik wciela to, co w  nim  zdaje 
s ę  najcenniejsze: sw oiste przeżycie
w ojny. P rzez  miego też p rzep row a­
dza autor c iekaw y eksperym ent roz­
bijania iluzji scenicznej (chw yt znany 
w  powieści np. u T hackeray‘a, ale bo­
daj nie zastosow any do dram atu). Ma 
to zresztą uzasadn enie psychologicz­
ne. o którem  mówiłem na w stępie.

W  sumie ten dram at, jak inne, 
zw łaszcza „Kostium Arlekina" czynią 
w rażenie pierw szych rzutów , szkiców 
bardzo jnsp racyjnych, ale niezrew l- 
dowanych, nieskonstruow anych osta­
tecznie, pełnych nierów ności i przy­
padkowości- Gdy działa kontrola czy  
korektora intelektualna pow stają li­
tw o ry  zdecydow ane i w yraziste w  
ideologii i formie: np. „Biała sowa". 
I ona, nie d ram at ostatni — reprezen­
tuje 1 w ym ierza możliwości Rybickie­
go, pisarza o niew ątpliw ej rzetelności 
etycznej, konsekw encji ideow ej, d ra ­
maturga p ar exceUence: religijnego.

Tymon Terlecki.

Bogactwo w iedzy w  radjo.
«

Główna Rada P rogram ow a „Pol­
skiego R adja" w prow adza szereg  za­
sadniczych zmian w  dziale odczytów  
radiow ych. Zmiany te idą w  dwóch 
kierunkach. P rzedew szystk icm  w  kie­
runku w iększej, niż dotychczas, aktu­
alizacji odczytów , przyczem  dw a ra­
zy  w  tygodniu, w  czw artki i soboty 
o  godz. 17.40, nadaw ane będą odczy­
ty, pośw ięcone zagadnieniom chwili, 
aktualnym  w  szerszem  znaczeniu. Po­
nadto  uw zględniano w  dziale odczy­
tow ym  w  w iększym  niż dotychczas 
zakresie cykle, obejmujące zagadnie­
nia bądź interesujące szerszy  ogół 
radiosłuchaczy, bądź też p rzedew szy- 
stkiem dw a ra z y  w  tygodniu, w  
czw artk i i niedziele pogadanki dla sfer 
pracujących, o raz  s ta ły  cykl odczy ­
tów  dla nauczycieli, organizow any 
p rzez M inisterstw o W yznań Religij­
nych i O św iecenia Publicznego i po­
św ięcony p rz e w a ż n i obecnej reform ie 
szkolnej.

Plrzewiidziane s ą  rów nież  w  pro­
gram ie cykle kilku -  odczytow e, jak 
np. dobiegający obecnie końca cykl 
pt. „O polskiej racji stanu w rozwoju 
dziejow ym ", cykl odczytów , pośw ię­

conych zagadnieniom gospodarczym  
ze szczególnem  uwzględnieniem  obec­
nego kryzysu , cykl p. n. „Najnowsze 
prądy  polityczne i społeczne", bardzo 
in teresujący cykl z dziedziny zagad­
nień flozoficznych, ze specjalnem 
uwzględnieniem  zagadnień etycznych, 
cykl pt. „Sport w  społeczeństw ie", w 
którym  sport zostanie ośw ietlony, ja­
ko doniosłe zagadnienie w ychow aw ­
cze itd.

W  ram ach odczytow ego program u 
zimowego zachow ane zostaną rów nież 
tak bardzo w ażne o dczy ty  w językach 
obcych o Polsce — w ygłaszane one 
będą raz na m iesiąc w  języku esperan 
to , raz  w  języku francuskim , angiel­
skim lub niemieckim i raz  w  języku 
rosyjskim  lub ukraińskim . Zachow any 
rów nież zostaje  specjalny cykJ (od­
czytów  pt. „Św iat przez radjo". Od­
c zy ty  z tego cyklu  w ygłaszane będą 
co  piątek o  godz. 16‘40, poczem  w 
fo rm ę  rozszerzonej ukazyw ać się bę­
dą w  specjalnem w ydaw nictw ie ilu- 
wanem .

R az na  miesiąc nadaw any będzie 
poradnik dla sam ouków  z różnych 
dziedzin w iedzy pt. „Co czy tać" — 
dw a razy  w m iesiącu usłyszym y 
„Kącik językow y"- Z początkiem m ar­
ca rozpoczną się posiadające już św ie 
tną tradycję „O dczyty  m aturalne". 
Również w  dalszym  ciągu prow adzo­
ne będą przez lektora p. Lucien R o- 
quigny lekcje języka francuskiego — 
kurs elem entarny i kurs średni.

Jeżeli do  pow yższego dodam y w y­
głaszane raz na tydzień odczy ty  
„Działu Kobiecego". „Skrzynkę pocz­
tow ą" pod kierow nictw em  d ra  M aria­
na Stępow skiego, o raz „Skrzynkę 
Techniczną", w  której red. W acław  
Frenkiel udziela porad coraz szerszym  
sferom radiosłuchaczy .— będziemy 
mieli pełny ob raz  szeroko zakreślonej 
działalności W ydziału O dczytow ego 
„Polskiego Radja" w  bieżącym  sezo­
nie zimowym.

— —o----

STYLOW Y: „Rok 1905, w ygnańcy". 
SW IT : „Arka Noego".
UCIECHA: „Quo vadis“ ? (Emil Jan- 

nigs).

— Premiera sztuki B. Snawa w Teatrze 
Wielkim. „Zbyt prawdziwe, aby było do­
bre”, najnowsza sztuka B. Shawa, wejdzie 
już w  bież. sobotę, na afisz Teatru Wiel­
kiego. Niezwykle interesującą konirontacja 
dnia dzisiejszego z ideami i prądami czasu 
przedwojennego, prowadzi do wnikliwej 
charakterystyki współczesności. Reżyseria  
spoczyw a w  ręce p. W. Radulskiego.

— Uroczyste przedstawienie w związku 
z rocznica odzyskania niepodległości. W pią 
tek 11 bm. odbędzie się w Teatrze W iel­
kim uroczyste przedstawienie z okazji ro­
cznicy odzyskania niepodległości. Dane bę­
dzie potężne dzieło Juljusza Słow ackiego  
pt. „Samuel Zborowski" w  premierowej 
obsadzie. Abonament biura ABO niewa­
żny. Ceny zniżone.

— Bajka dla dzieci „Pinokio" po cenach 
najniższych (od 40 gr. do 2.70). W sobotę
0 godz. 3.30 daje Teatr Wielki przepiękną 
bajkę muzyczna dla dzieci pt. „Pinokio" 
czyli niezw ykle przygody drewnianej ku­
kiełki, pióra Collodiego w  opracowaniu 
scenicznem E w y Boaackiej. Muzyka R. 
Palestra. Reżyseria Br. Dąbrowskiego.

— „Lekarz bezdomny" A. Słonimskiego 
ukaże się na scenie Teatru Rozmaitości 
w  piątek 11 bm. po cenach zniżonych.

— Teatr Wielki. (Abonament nr. 2). Dziś 
znakomita komedja M. Pagnola pt. „Ma­
riusz". Marsylja — miasto portowe, pełne 
przybyszów z różnych stron świata, tw o­
rzy jedyne w swym  rodzaju, egzotyczne 
tło dla płomiennej miłości małej Fanny, 
córki handlarki ryb, i Mariusza, marzące­
go o przygodach na dalekich morzach. 
Świetne typy tworzą pp. J. Martini, Z. 
Wlerzejska, J. Chodeoki, J. Wachalski. Wl. 
Ratschka, R. W asilewski, Wł. Brochwicz
1 J. Gołaszewski. Pom ysłowa reżyseria J. 
Strachockiego.

Bilety do nabycia w  kasach Teatrów  
Miejskich oraz w  kasie biletowej biura 
ABO, ul. Rutowskiego 2 (firma Anoda), 
które na zamówienie telefoniczne posyła 
bilety do domu. (Tel. nr. 26—56.)

— „Tak było i będzie", niezwykle inte­
resujący dramat Andrzeja Rybickiego, bę­
dzie grany dziś w Teatrze Rozmaitości. 
Przedstawienie to jest niezwykłym  trium­
fem lw owskiego teatru, interesująca, peł­
na uuansów, sztuka uzyskała oprawę in­
scenizacyjną pierwszorzędną. Reż. J. Go­
łaszewski i Andrzej Pronaszko — deko­
rator, stworzyli w  najdrobniejszych szcze­
gółach sharmonizowamą całość. Prawrdziwe 
kreacje tworzą pp. Wanda Siemaszkowa, 
T. Białoszczyński, Wł. Więckowski. L. Stę 
pawski, J. Strachocki, K. Dorwski i inni.

Dzisiejsze przedstawienie zakupione. A- 
bonamenty biura ABO nieważne.

Bilety do nabycia w kasach Teatrów  
Miejskich oraz w biurze ABO, ul. Rutow­
skiego 2. Biuro ABO, Rutowskiego 2 sprze 
daje abonamenty do teatrów Miejskich na 
.wszystkie przedstawienia.

— Z Opery. Entuzjastycznie oklaskiwa­
na przez tłumy publiczności na wczoraj, 
szem przedstawieniu, znakomita śpiewacz­
ka Ewa Turska-Bandrowska" wystąpi je­
szcze tylko jeden raz w  dawmo niegianej 
operze „Lakme". W „Lakme" obok Ban- 
drowakiej, która głosem swym  podbiła ca- 
ty Lwów, usłyszym y barytona opery war 
szawskiei Aug. W iśniewskiego, dalej Po- 
powiczównę, Huppertową, Hinglerównę, 
Wrońskiego, Użejkę i in. Przy pulpicie A- 
dam Dolżycki. Tańce egzotyczne układu 
St. Faliszewskiego odtańczy balet z Milą 
Kamińska na czele. Bilety od 45 gr. do 
5.20 zl. do nabycia w  Malop. Ajencji R e­
klamowej ul. Chorążczyzny 7.

— lii koncert symfoniczny. W lamach  
koncertu symfonicznego, który się odbę- 
dziie 16 bm, usłyszym y jednego z najzna­
komitszych pianistów Europy Claudio Ai- 
rau, koncertującego wraz z orkiestrą pod 
batutą dyr. Adama Dołżyckiego.

— Dziś w środę ostatni dzień rewii „Hu 
mor krzepi". Dziś ostatni dzień przebojo­
wego programu rewji krakowskiej. Rewja 
pt. „Humor krzepi" jest b. wesoła, obfitu­
jąca w  humor, w esołość i atrakcje jak 
Kwintet Millets oraz człowiek o żelaznym  
nosie. Zaznacza się, że zespół rewji kra­
kowskiej zostaje jeszcze przez 1-den pro­
gram i wystąpi z pożegnalną premjerą pt. 
Rewja krakowska żegna Lwów. Na ekra­
nie wspaniały film pt. „Mądra żona". Do 
rozpoczęcia 1-szego seansu ceny miejsc od 
50 gr. do 1.10.

 O— —

— Pozna] nasze miasto. Zwiedzanie, or- 
ganizowane przez Związek Nauczycielstwa 
Polskiego, ósme z rzędu odbędzie się w 
niedzielę dnia 13 listopada b. r. Tym ra­
zem uczestnicy obejrzą Gazownię Miejską. 
Punkt zborny przed bramą Gazowni przy 
ul. Gazowej, bocznej Słonecznej, punktual­
nie o godz. 9-tej rano. Oprowadzać będzie 
p. dyr. inż. Żardecki.

— W dniu Święta państwowego. Rabi­
nat Garnizonu Lwowskiego zawiadamia, iż 
w  czwartek dnia 10 bm. w  przededniu 
Św ięta państwowego o godz. 18—tej odbę­
dzie się w Wielkiej Synagodze Miejskiej 
przy ul. Boimów 54, dla szeregow ców  w y  
znania mojżeszowego tut. Garnizonu, uro­
czyste nabożeństwo połączone z  kazaniem 
ok o!i c z n ości o w e ni.

— Towarzystwo Naukowe we Lwowie. 
Posiedzenie Sekcji Historii Sztuki i Kultu­
ry odbędzie się we czwartek dnia 10 listo­
pada 1932, o godzinie 6-tej, w  pracowni 
Zakładu Historji Sztuki Polskiej i W scho­
dnio - Europejskiej (Gmach posejmowy 
II. p. od frontu). Na porządku odczyt dr. 
Heleny Rlumównej „Edward Wittig — za­
łożenia formalne jego sztuki".

— Z Uniwersytetu Jana Kazimierza we 
Lwowie. Egzaminu magisterskie na W y­
dziale Humanistycznym w  sesji jesiennej 
będą się odbywać w  dniach od 15 bm. do 
15 grudnia. Zgłoszenia przyjmuje przewo­
dniczący Komisji w  lokalu Państwowej Ko 
misji Egzaminacyjnej (gmach Posejmowy, 
parter) w dniach 7—14 bm. z wyjątkiem  
niedzieli.

— Pierwszy cbrześc. Związek zawodo­
w y pracowników brukarskich i pokre-

Dziś „Ż y w y  Dziennik
Przypomina się, że dziś w środę 

bm. w  sali Kasyna i Kota lit—art. j 
A k a d e m ic k ie )  wielka i w esoia '“Rkjt 

urządzona przez
Akademickiej wielka 
dwugodzinna, 
Dziennikarzy Lwowskich feędziew y  Dziennik" w  opracowauiu reaa*‘ yd W r»» j  vv w y iu c w w m * -  - -  flC0i
wszystkich pism lwowskich, ktorzł' , 
ście w ygłoszą swoje artykuły. ‘ Za­
recytować będzie Halina Zalewska z 
szego Oczka". W żyw ym  dodatku 
pią art. Bożema Czaszkówna. buerf^ ,. 
torka lekkich piosenek i art.-malar.r ‘ ^  
Kleinmau. karykaturzysta. Akompaniuj $  
H. Lilienfeld. Bilety w  cenie od 1 ^
3.50 już wraz z podatkiem do 
w  składzie nut O. Seyfartha przy o*- rjje
deinickiej 6, a od godz. 18-tej przy * u  
w  Kasynie. Początek punktualnie o * 
19.30, koniec o godz. 22-giej.

Rozpoczęcie d zia ła ln o ści W  
Ligi M leka w e  Lw o w ie .

Założona w tym roku w e Lwowie ^  
ska Liga Mleka zwołuje na dzień 9 o- /  
do sali plenarnych obrad izby Przemy5 ^  
wo -  Handlowej w e Lwowie na godzin® 
pierwsze sw e Wukie Zebranie Konstj"
jące, na którem w  myśl postanowień sta­
tutu wybrane zostaną władze Stówa1 
szenia. . m

Polska Liga Mleka jest S to w arzy szeń 1 . 
o charakterze czysto społecznym. Za t 
postawiła sobie ona działanie na rz® 
podniesienia zdrowotności pubiicznci,_ 
pomocą propagandy zwiększenia sP°z5 j 
mleka. Zadanie to znajduje wdzięe20?^  
szerokie pole do popisu w  Polsce. 8“*j-g 
sprawa racjonalnego doboru pożywj6"  ̂
na zasadzie iego odżywczych wartość1 ® j 
wyrobiła sobie jeszcze u p r z e w a ż a j ? '  

części społeczeńs ,va należytego zroztin11̂  
nia i powinna zatem stać się przedińi'0**. 
intensywnego uświadamiania ludności, t*; * 
że i dlatego, że mleko, pomijając jego i1.1i
porównane wartości odżywcze, musi stac
się podsts.wą pożywienia uboższej lud? 
ści, również dzięki swej niskiej cenU 
Podnieść w reszcie należy, że działalp0^  
Polskiej Ligi Mleka wpłynie bezwątpted 
korzystnie na poprawę stanu w arsz ta t®  . 
rolnych, a szczególnie hodowli bJ'd‘a 
przemysłu mleczarskiego.

Polska Liga Mleka obejmuje sw ą da** 
łalnością województwa: krakowskie, lwO^r 
skie, stanisławowskie, śląskie i tarnoP®1* 
skie. Członkiem jej może być każda ° s ■. 
fizyczna i prawna zajmująca się produkcJ®’ 
przerobem albo handlem mleka i jego Pr2^  
tworów, oraz organizacje i osoby prywat 
ne zainteresowane w realizacji celów  Lir 
ze względów społecznych iub ideowych

■ a y — —

wnycli zawodów we Lwowie, który 
ści się przy Zjednoczeniu Cb. Z. Z. ..U?1" 
Katolicki" odbędzie walne zebranie 
dzielę dnia 13 bm. o godz. 11-tcj w  lok?1 
własnym przy ul. Gródeckiej 2b.

— Związek Zaw. chrześc. pracownik**"' 
fryzjerskich we Lwowie, który przystąp1 
do Zjednoczenia Ch. Z. Z. „Dom Kat0‘lC_| 
ki", na odbytem osiatińem posiedzeniu 
rządu uchwalił utworzyć z dniem 15 y1”- 
4 mies. kurs dokształcający czesania i K1L 
smetyki. Kurs ten odbywać się będzie 
lokalu Związku przy ul. Gródeckiej 2b-

— Kuchnia Związku Pracy Obywnte|* 
skiej Kobiet przy ul. W agowej 1. 1 wyd*^ 
w godzinach od 12— 1.T30 obiady na hl>1?  
dla bezrobotnych rozdzielane przez
tet opieki społecznej, oraz obiady dla P.u'  
bliczności po 40 groszy. Dla młodzi®2-' 
szkolnej osobna sala.

— Prezydium Kongregacji Kupieckiej";'® 
Lwowie zawiadamia swych członków, 2 
doroczne 7-wyczajne walne zgromadz®n! 
członków Kongregacji Kupieckiej odb?u'21 
się w sobotę 19 bin. o godz. 19-te.i w l0'  
k.alu w łasnym , ul. Halicka 19.

— Wiadomóści osobiste. Dr. To1113 
nek Franciszek, p rezes Zrzeszenia &  
rektorów  szkół Handlowych i dyr®* 
to r szkoły handlowej TSH., został P® 
w o łany  przez p. M inistra WR. i 9  
ną członka P aństw ow ej R ady Oświ® 
cenią Publicznego, jako reprezentaf 
szkolnictw a handlow ego. P ierw sze  1 
bramie R ady  Oświecenia P u b lic z n i  
odbędzie się w e  środę, dnia 9 bm> v 
W arszaw ie.

— Złote gody. P rzed  kilku dnia11 
odby ła  się w  W arszaw ie podniosła 
tak rzadka uroczystość złotego wes® 
la. U roczystość tę obchodził ustęp-1'? 
c y  ^pierwszy P rezes  N a jw y ż sz e g o  Tr. 
bun&lu Adm inistracyjnego dr. R ado 
Rola R óżycki z  m ałżonką. Małżonko®  
p o b ło g o s ła w ił w  k o śc ie le  ś w . Krzyż; 
w  W arszaw ie JE. ks. biskup Gall- -J,j 
fcilaci o trzym ali w iele życzeń zaró ’v 
no od dostojników państw ow ych.
i od licznych znajom ych ze sfo foy  
z kraju.



Nr. z dnia 10 listopada 1932. 7

Rozdział stypendiów Książnicy-
Atlasu. Jak  rokrocznie Książnica- 
iAtfes w  przededniu  Ś w ięta  (państw ow e 
®o rozdziela pokaźna k w o tę  na sty - 
ł^ d ja  dla uczniów szkół średnich, se- 
Wtiarjów naucz., szkół handlow ych

zawodowych w  całej Polsce. W  br. 
r,°zdano 5 stypendiów  im. K asprow i- 
c.za' 5 im. K. W ajdow skiago, 4 im. 
t p a  Szaro ty , 4 im. Leenharda, 4 im. 
f- Kierskiego. 5 im. B. G eberta, dalej 
to* Arciszewskiego, D aw idow skiego, 
i^ rc inkow sk iego  oraz kilkanaście za 
i hre postępy w  nauce filologii k lasy ­
cznej, m atem atyki, p rzyrody , geografii

Przedmiotów handlow ych. D yrekcja 
Nsiążnicy Atlasu w y sła ła  już do dy- 
T ^cy j odnośnych szkół odpowiednie 
"Wody, stypendyści bowiem  otrzym ują 
J00 zł. w  dniu Św ięta państw ow ego 
11 listopada, a drugie 100 zł. w  dńju 
3 maja.

— Wykaz wody zużytej z cenLalne- 
8° wodociągu 73 czas od 30 paźczier- 

do 6 listopada 1932 r. W  niedzie­
lę . dnia 30 ub. m. p rz y  tem cera tu rze  
najniższej +4*5 i najw yższej + 6 ‘6 przy 
cl*adzie 0‘7 mm. zużyto 18.378 m. 
Wody, dnia 31 ub. m przy temp. naj­
niższej +4*8 i najw yższej -4-8*8 p -zy  
^Padzie 10‘2 mm, 21.378 m. s., dnia 
L b m . p rzy  tem pera tu rze  najniższej 
T'3"5 i najw yższej + 5 ‘8 P rzy  opadzie17*** •

mm. 19.117 m. s., dnia 2  bm. p rzy17*7
^m rera tu rze  najniższej +  1*0 i naj­
wyższej +3*6 p rzy  opadzie 0‘0  mm. 
1-045 m. s.. dnia 3 bm. p rzy  tem pera- 

najniższej — 1*6 i  najw yższej 
’ '4*8 przy  opadzie 4*6 mm. 21580 m. 

dnia 4 bm. p rzy  tem peraturze naj- 
.Ihższej ~r3‘0 i  najw yższej +7*6 p rzy  
j a d z ie  0*4 mm. 22.381 m. s„ dnia 5 
y*1- P rzy  tem peraturze najniższej +2*6 
1 najw yższej +12*8 p rzy  opadzie G‘0 

22.111 m. s. W  niedziele, dnia 6 
+ 1- p rzy  tem pera tu rze  najniższej 

.7"4‘0 i najw yższej +8*4 p rzy  opadzie 
3 mm. zuży to  18.513 m. s. wody.

— W ielka ob ław a policyjna została  
Wczorajszej nocy p rzeprow adzona na 

•W6” '6 Uniesienia. W  rezultacie  a re ­
sztowano 25 podejrzanych osobników.

— Podejrzenie o włamanie do Sadu 
'Pelacyjnego padło n a  Jana  Dydiuka 
f  Klcparowa. O sadzono go w  w iezie­
niu.

7-  Desperacki czyn służącej. Wczo-
aj  około godz. 6 rano w  celu sam o- 

, °-iczym napiła sic kw asu  solnego 30 
’e*+a służącą K atarzyna Szajna (Za- 
Qw orzańska lip ) . Pow ód: nieporozu­
mienia rodzinne.

~~ Złodzieje u Dominikanów. W czo- 
+ 'Szei nocy do kancelarii parafialnej 
. O. Dominikanów dobrali sie złodzie­
jk i  zabrali z kasy  100 zł. — Połteja 

'krótce ich uięla. Sa to : Józef Szefer 
L Michal Lachryń.

Uzbrojona kobieta w  pościgu
za  zło d zie ja m i.

W ćzorajsze) nocy żona inspektora 
„Tespu“, Stefania Rypniew ska, zosta­
ła nagle obudzona głośnemi szm eram i 
w  sąsiednim pokoju swego m ieszkania 
przy  ul. T eatyńskiej 7. W sta ła  w ięc 
z łóżka i w ziąw szy  z szafki nocnej 
rew olw er, udała się do sąsiedniego po 
koju. Istotnie, grasow ali tam złodzieje, 
którzy  po w ycięciu filunku w  drzwiach 
dostali się do w nętrza . Zdążyli już zgar 
nąć różne przedm ioty, w artości około 
1000 zł. G dy R ypniew ska w eszła  do 
pokoju, rabusie rzucili się do ucieczki

unosząc ze sobą spakow any łup. Dziel 
na kobieta w ybiegła za złodziejami na 
ulicę i puściła się za nimi w  pogoń. 
Poniew aż złodzieje uciekali bardzo 
szybko, poczęła za nimi strzelać. Nie­
stety , s trz a ły  w szystkie chyb iły  i ra­
busie zdołali zbiec. Zwabieni strzałam i 
przybiegli posterunkow i i zaraz w dro­
żyli dochodzenia w  spraw ie kradzieży  
oraz rozpoczęli poszukiwanie złodziej!. 
W tedy  dopiero R ypniew ska w róciła  
do domu.

Lwowska służąca wygrała 40 tys. doi.
P odczas ostatniego ciągnienia dola- 

rów ek okazało  się, że głów na w y g ra ­
na w  w ysokości 40.000 dolarów  padła 
na dolarów kę nr. 175.311. Posiadaczką 
jej jest służąca K atarzyna Bielińska, 
rodem  z okolic S try ja. Służyła* ona o- 
statnio u kilku rodzin w e Lw ow ie, o 
becnie jednak nie m ożna jej w prost

odszukać. Naw et jej b ra t, k tó ry  m iał 
zapisany num er dolarów k! 1 dow ie­
dział się, że na ten w łaśnie numer pa­
dła głów na w ygrana, nie wie, gdzie 
Bielińska obecnie przebyw a. P rzy p u ­
szcza się, że  w  odnalezieniu szczęśliwej 
w łaścicielki losu pomoże interw encja 
policji.

.Przysposobienie szoferskie*
na W ysokim  Za m k u .

W czoraj rano ulicą Żółkiew ską 
szedł w  poszukiwaniu jakiejś pracy 
Jan M akohon z  G rzy b o w k . Nagle 
przystąpił doń jakiś osobnik i przed­
staw iw szy  się mu jako szofer, ośw iad 
czył gotow ość zaangażow ania go ja­
ko pomocnika. M akohon z radością 
zgodził się na tę  propozycję.

„Szofer** zaprow adził M akohona na

stoki W ysokiego Zamku, tu  w ręczy ł 
mu jakąś bańkę, polecił iść do w skaza 
nego sklepu po oliw ę. Polecił -mu przy 
tein zdjąć kurtkę, „by się nie pow ala- 
ła“. Gdy Makohon w rócił ze sklepu 
na .Wysoki Z am ek nie zasta ł już sw e­
go „chlebodawcy**. Razem  z nim zni­
knęła i ciepła kurtka M skohona.

Z SALI SĄDOWEJ.

Rabunek 1 z ł .  50 gr.
W  dniu 3 w rześnia br. o godz. 7 r. 

sz ła  ul. G ródecka M alwina Szaw arska, 
niosąc podi pachą skrom ną torebkę. 
W tem  z za  w ęg la  domu w ypad ł jakiś 
człow iek i pow aliw szy  biedną kobietę 
uderzeniem  pięści na ziemię, w y rw a ł 
jej torebkę i uciekł. W  torebce z n a jd o  
w ał się ca ły  m ajątek p. Szaw ąrskiej 
1 zł. 50 gr. i 10 bonów  na obiady <łla 
bezrobotnych. Na k rzy k  napadniętej 
zbiegli się przechodnie i schw ycili r a ­
busia. B ył to  Franciszek Szum ny 234et 
ni analfabeta, bezrobotny. A resztow a­
n y  tłum aczył się, ż e  .uczynił to 2 
nędzy.

W czoraj stanął p rzed  sądem p rzy ­
sięgłych, oskarżony  o rabunek.

R ozpraw ę prow adził s . o . Jagodziń­
ski, oskaTżał prok. W ondrausch, bro* 
nił dr. Brom berg.

P o  przeprow adzeniu rozpraw y o- 
skarżonego skazano n a  3 ła ta  w iezie­
n ia  i pozbaw ienie p raw  obyw atel­
skich na 10 l a t

JLudzle otyli osiągają bez trudu wydajne
1 pbfite wypróżnienie, używając odpowie­
dnio i regularnie naturalnej wody gorzkiej 
Franciszka-Józefa. Żądać w  aptekach i 
drogeriach. 3052

Z SADU WOJSKOWEGO.

P r z y k r a  sp ra w a .
W  okręgow ym  sądzie wojskowym  

rozpoczęła się w czoraj rozpraw a 
przeciw ko kpt. Łucjanowi Rawiczowi 
oskarżonem u o nadużycie w ładzy  u- 
rzędow ej. O skarżony lako b y ły  kie­
row nik referatu poborow ego w  P . K. 
U. w  Stanisław ow ie, miał za Pienią­
dze uw alniać z w ojska niektórych po­
borow ych. R ozpraw a (potrwa kilka 
dni. P row adzi ja  mjr. Sm ereczański, 
oskarża mjr. M ałaczyński, broni dr, 
Yogelftinger.

N ie o s tro żn y  s trza ł p od czas 
napaści o p r y s z k a .

IWczoTaj w ieczorem  znany opry- 
szek z  Lew andów ki. Jan B ertoletti na 
padł na m ieszkanie m otorow ego M. 
K. E. .Andrzeja Decow skiego p rzy  Bo­
cznej K ętrzyńskiego 10. Choiał on go 
przebić nożem, Deoowski jednak bro­
niąc się, schw ycił rew o lw er i uderzy ł 
nim B ertoietti‘ego. R ew olw er przytem  
w ypalił a kula trafiła  przechodzącego 
w łaśnie p rzez podw órze 11-letm'ego 
M yczkow skiego. Na szczęście chło­
piec doznał tylko zadraśnięcia naskór­
ka.

Kijem  o g łu s zy ł z ło d z ie ja .
W czoraj do idącego ulicą Ź ród lan i 

F ranciszka B iałozora z Radziechow a 
przystąp ił złodziej kieszonkow y T eo ­
dor Filiszczak. W szczął z nim rozm o­
w ę i ujął go pod ramię, tym czasem  
zaś ch y trze  zapuścił rękę w  jego kie­
szeń. Białozór zauw ażył tę  m anipula­
cję, Z krzykiem  odskoczył o d  Filisz- 
czuka i bez nam ysłu niemal, zdzieli! 
gc laską przez głow ę. Filiszczak ogłu 
szony padł na ziemię. P rzytom ność 
przyw róciło  mu Pogotow ie ratunko­
w e, następnie zaś posterunkow y od­
staw ił go do szpitala.

F a łs z y w e  skargi s za n ta ży s tk i.
W czoraj niejaka K atarzyna Królów- 

na w niosła do policji skargę przeciw  
pewnem u m ężczyźnie, (k tórego  nazw i 
sko i ad res  w ym ieniła) o to, że  w cią­
gnął ja podstępnie do łaźni i  tu znie­
w olił mimo jej oporu. P o  przeprow a­
dzeniu dochodzeń stw ierdzono, że do­
niesienie to  jest aktem  Zemsty f nie 
odpowiada praw dzie. Królówna trudni 
sie stale nierządem  i postanow iła 
zem ścić sie na m ężczyźnie, ktÓTy za­
m iast 30 zł. dał jej tylko 5 zł. Szanta- 
żystka  została aresztow ana,

- — o------
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J ysi^  długie tysiące 
, i  w  świat. W szy
U.-/+ '~ąee. Tu

listów  p ły - 
systkie jednakow o 

_ ówdzie tylko autor^ li- 
+ nv w plótł kilka cieplejszych słów , 
I znał osobiście adresata . Mówią, że 
j + iJW -V*ch poszło do w szystk ich  k ra - 
^  ' św iata coś ponad 12-ście tysięcy- 

p o d p o w ie d z i .na te listy złożyły  .sśę 
a z'4-iomowe dzieło, k tóre  ogarnęło 

jyi + + C  całą w iedzę naszych czasów . 
j+ JVDCksze pow agi naukow e w ypow ie 

s’9 w  zakresie sw ej w iedzy.
-;inn i politycy om ówili polityczne pi‘o 
ier>iy sw ych krajów , sław ni literaci 
•saii o  literaturze dzisiejszych cza-

sporcie, 
gw ia 

reżyserow ie o

^nv. zw ycięscy olimpiad 
'■skupi o spraw ach kościelnych,

‘ o filmie, w ielcy . —j . -  ■
z-ucc dzisiejszego i starożytnego tea ­

tr!!.

żmudną, niew iarygodna w prost pra- 
, jt zbiera! J . L. Garvin, naczelny reda- 
tr'r ,.O bservera“ całą m ądrość  dzisiej 

^ ej ludzkości, grom adził ja na sw em  
;Urku a  w  końcu w tłoczy ł w  olbrzy- 

^  koiny, K azał tozcsławć do .wszyst­

kich w spółczesnych w ielkości zapro­
szenia do w spó łpracy  w  tern tnonu- 
mentalnem dziele, posortow ał odpowie 
dzi i następnie — brzm i to  niew iary­
godnie skoro się zw aży  ogrom  m ate­
riału — sam  to w szystko  przeczytał, 
M oże to jedyny człowiek, k tó ry  zna 
całą treść tych 24 foljantów. Oprócz 
sw ej pracy dziennikarskiej zdołał przy 
gotow ać w ydanie nowej encyklopedii 
brytyjskiej, będącej obok niemieckiego 
B rockhausa i francuskiego L arousse‘a 
bezw ątpienia najw iększą encyklopedią 
naszych czasów .

P oza  500.000 w yrazów , w yliczonych 
w  skorow idzu encyklopedii n'e można 
już chyba w ym yśieć ani jednej rzeczy 
godnej uwagi. 8500 znakom itych mę­
żów obserw ow ało postępy ludzkości 
i w  35 milionach słów  zakom unikow a­
ło laikowi w  przystępnej formie m ą­
drość epoki. M ały człow iek, przecięt­
ny obyw atel, nie rozporządzający żad- 
nemi wiadom ościam i o wielkich m iste­
riach przyrody, o zdobyczach techniki, 

J l. (Wszystkich tajem nicach nauki, może

w  ciągu niewielu m iesięcy praoow icie 
kartku jąc  bogate tom y. przysw oić so­
bie niesłychane skarby  w szelkich w ia­
domości.

P ie rw sze  w ydanie „Encyclopaedia**, 
ukazało  się mniej w ięcej dwadzieścia 
lat temu, Głoszono o niem w ów czas z 
dumą, że jest najw iększem  dziełem  stu 
lecia, że jest książką, której pod wzglę 
dem  dokładności nie prześcignęła ża- 
di*a inna. W  trzech tom ach zdołano 
w ów czas skoncentrow ać w szystko, co 
było godne w iedzy. Od tego czasu, u- 
kazało sie trzynaście w ydań, a osta t­
nie jest akurat ośin razy  tak w ielkie 
jak pierw sze. Dokładnie ośm  razy  tyle 
ciekaw ych rzeczy  komunikuje się czło 
w iekow i dzisiejszemu, ile uznano za 
słuszne podać do wiadom ości jego 
przodków, k tó rzy  — inna rzecz — w 
najśmielszej nawet w yobraźni nie byli 
w  stanie odm alować sobie potęgi tech­
niki potęgi w iedzy naszych czasów .

P rzeglądając lis tę  w spółpracow ni­
ków, rzadko ty lko spotyka się nazw i­
ska. k tóreby nie zdobyły  sobie św ia to ­
w ego rozgłosu. P ro fesor Einstein pi­
sze o  przestrzen i i czasie, R am say 
Mac Donald o konferencji m arskiej z r. 
1930, prof. P ribram  o Austrii, Lord Ce- 
cil o Lidze Narodów, Lon Chauey o 
masce aktora filmowego, R einhardt o  
aktorach, Stanisław ski o  now ocze­
snym teatrze. Millikan, laureat nagro­

d y  Nobla o elektronach, S ir Ronald 
R oss o  m alarji a Niels Bohr o atomach. 
D w udziestu czterech laureatów  Nobla 
w eszło  w  grono w spółpracow ników  
G arvina, k tó ry  wogóle w yszukał sobie 
dla każdej dziedziny najznakom itsze 
osobistości. Gene Tunney rozw ija ideę 
spoTtu bokserskiego, Helen Wilis gaw ę 
dzi o  najlepszych m etodach gry w  ten- 
n:sa. P rezydent M asaryk opow iada 
historię Czechosłow acji G. K. Che- 
sterton  usiłuje podać analizę humoru, 
Lion Feuchtw anger mówi o w spółcze­
snej powieści. Benedetto Eroce o este­
tyce, Emil Ludwig o Hohenzoller ach 
Józef Merz, nadrabin Londynu o żyuo-- 
stwie. Polon ca niestety tu i ówdzie 
szwankują.

Encyklopedia zaw iera całe mnóstwc 
w ybornych recept kucharskich, w ska­
zówki, jak sporządzać m alowane aba- 
żury dx> lamp. w skazów ki, jak pielęgno 
w ać niem owlęta, zasady ogrodnictw a, 
10 przykazań  dla rolnika, za ry s  sztuki 
m alarskiej. D la tego, k tó ry  chce się 
czegoś nauczyć niema tu niemal żad­
nych granic. Może pytać o  co  chce a 
zaw sze o trzym a zadów alniającą odpo­
w iedź. T rzebaby przestudiow ać w  spo 
sób niezw ykle troskliw y i p racow ity  
Pięćset dużych książek, ab y  sobie przy 
sw oić choćby tylko cząstkę  tej w iedzy, 
k tó rą  m ieści w  sobie encyklopedia. W  

L l5.000 iilustracjacfa, rozw ijała sie  Przed
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O d s ło n  ąc!c p o m n i k a .
W  Długiem pod Sanokiem odbyła 

sie u r o c z y sto ść  odsłonięcia pomnika 
p o leg łych  u czestn ik ó w  w ojny św iato­
wej. p o ch o d zą cy ch  z tej m :ejsco w o śc ł, 
zb u d o w a n eg o  p rzy  gośc'ń cu  p a ń stw o ­
w y m . p ro w a d zą cy m  z  Sanoka do Zar 
szy n a . O d sło n ięc ia  pom nika dokonał 
zastępca s ta r o s ty  san ock iego  p. 
Trznadel.

Itisuczc w y  właściciel cegielni
W czoraj doniósł do W ydziału śled­

czego Krzysztof Sm yk (W yspiańskie­
go 16), że dawno już zam ów ił w ce ­
gielni w  Sichowie pew na ilość cegieł. 
W łaściciel cegielni Baum pobrał od 
niego gotów kę i weksle, łącznie na 
sumę 2000 zł. Obecnie jednak, mimo 
nalegań Sm yka, nie chce mu wrócić 
pieniędzy, i weksli, ani też cegieł mu 
nie dostarcza. Spraw a tą  zajęła się 
policja.

S ir z a ł  s a m o b ó  czy z  o b a w y  
p rze d  w ię zie n ie m .

W czoraj nad ranem  w Skniłow ie po­
pełnił sam obójstw o znany lwowski o- 
p ryszek  Rzerzuch. Strzelił on do sie­
bie z uciętego k a rab ;nu. Dającego sła ­
be oznaki życia przewieziono go do 
szpitala pow szechnego. T ow arzysząca 
temu sam obójstwu plotka informuje, że 
Rzerzuch w m ieszany by ł w  jakąś nie­
zw ykłą aferę i obaw iając się uwięzie­
nia, postanow ił odebrać sobie życie.

Zło d zie j u g o d ził  d z ie w c z y n ę  
n o ż e m  w  o k o .

W czoraj na ul. S tarozakonnej znany 
złodziej Leon Sobolewski spotkał sw ą 
kochankę M arję Komendacką z Klepa- 
rowa. B ył w łaśn ie  świeżo w ypuszczo­
ny z w ięzienia, począł wiec dziew czy­
nie robić w yrzu ty , że nie przynosiła 
mu tam  codzień jedzenia. Gdy dziew­
czyna ofuknęła go, w yją ł nóż i pchnął 
ją  ostrzem  pod oko, poczem uciekł. 
Zalaną krw ią Komendacką opatrzyło  
pogotowie ratunkow e.

łta tro p ie  a fe ry  p rze m y tn ic ze j 
w e  L w o w i e .

W czoraj rano lw ow skie organa cel­
ne w pad ły  na trop  wielkiej a fe ry  prze 
mytniczei. Już w  ciągu dnia dokonano 
szeregu aresztow ań wśród lwowskich 
kupców. P rzy trzym ano  też kilka osób, 
k tóre trudniły  się przem ytem . Nazwi­
ska osób aresztow anych i bliższe szcze 
góly tej sensacyjnej afery  ze względu 
na toczące się śledztw o są trzym ane 
w  tajem nicy.

czytelnikiem cuda p rzy rody  i techniki. 
W idzi on pracę w kopalniach, nurka, 
pogrążającego się w  otchłań m orza, 
św iat zw ierzęcy  Afryki, florę egzoty­
cznych w ysp, roboczy dzień w fabry­
kach Kruppa. Uczy się rozróżniać pra­
wdziw e dzielą sztuki od falsyfikatów, 
podziwia przepych barw  australijskich 
ptaków i czar bezcennych w az chiń­
skich. R adjo-am atcr dowiaduje się o 
najnowszych, w ypróbow anych kon­
strukcjach apara tu  radjowego, rolnik o  
najm odniejszych narzędziach, służą­
cych do upraw y roli.

W  skorow idzu czy tam y: „w skazów  
ka zegarow a11. W yszukujem y odpo­
wiednia stronicę i znajdujemy bogato 
L ustrow aną rozpraw ę o rozwoju zega 
rów  od chwili ich pow stania po dzień

•Tsiejszy. Inna na pozór niepokaźna 
rubryka: „solniczka11 pokazuje między 
inueni! o b raz 'b a jeczn e j solniczki Ben- 
Yemita Celliniego, przechow anej w  
wiedeńskiem  muzeum historii sztuki. 
Na każdym  kroku zdum iew a się czy­
telnik, z jaką dokładnością opracow a­
no w szystkie tem aty, ile bogactw a my 
iii dostarcza każdy  ustęp. G arvin do­
konał w raz  ze sztabem  sw ych w spół­
pracow ników  dzieła, k tóre Lord Snów 
eon słusznie nazw ał ..domowym uni­
w ersytetem " a dram aturg  John Drink- 
water „podróżą poprzez dzieje świa­
t a 1, Allan.

Neurony — czyli olbrzymy
w  świecie K a rłó w .

Nagrodę naukow ą Nobla otrzym ali 
w tym  roku jak wiadomo, dw aj uczeni 
angielscy, sir C harles Sherrington w 
Oxfordzie i prof. E dgar Douglas 
Adrian w  Cam bridge za sw e epokowe 
w yniki badań nad neuronami.

Co to jest neuron? — zapytają nie­
zaw odnie czytelnicy. Mianem tem 
nazw ano kom órkę nerw ow ą w raz  z 
jej odgałęzieniam i, kom órkę osobliw e­
go rodzaju. D aw no już nauka ustaliła, 
że  w szystkie ciała istot żyjących sk ła  
dają się z komórek, a zatem każdy 
organ naszego ciała zaw iera ich nie- 
że można je ujrzeć jedynie przez naf- 
że można je  ujrrzeć jedynie przez naj­
silniejszy m ikroskop. A zatem  każdy 
nerw, np. ten, k tó ry  prow adzi od sto­
su pacierzow ego do m ałego palca, 
składa się także z miljonów i miliar­
dów kom órek?

Otóż, nie — w yjątkow o z nerw am i 
ma sie spraw a inaczej. Każdy nerw  
jest sam  dla siebie osobna komórką, 
olbrzym em  w  św iecie karłów  z  w ycią 
gniętemi poprzez całe  ciało ludzkie ra ­
mionami. Ten w yjątek  biologiczny n a ­

zyw a się w łaśnie neuronem.
Na odkrycie to naprow adziła b ar­

dzo prosta próba. Jeżeli przetniem y 
w łókno nerwu, dzieje się coś niezw y­
kłego. Komórka sam a i część nerwu

i prow adząca od niej do miejsca prze­
cięcia pozostaje nietknięta, a zam iera 
tylko część odcięta i to w yłącznie to 
jedno, jedyne w łókno, nie zaś inne ko­
m órki nerw ów , będących z  danym  
nerw em  w  kontakcie. Ten ekspery­
m ent doprow adził do stw ierdzenia, że 
nasz system  nerw ow y składa się z 
oddzielnych, żyjących w łasoem , od- 
rębnem  życiem  neuronów . W łókno je­
dnego nerw u nię przechodzi nigdy 
przez w łókno drugiego. Istnieje mię­
dzy niemi przepaść, jak pom iędzy du­
szami, ludzi, k tó rzy  m usza Pozosta­
w ać w yłącznie w  obrębie w łasnego 
„ja“. Ludzie m aią przynajm niej mowę, 
k tó ra  się porozum iew ają, ale jaką ko­
munikacie m ają pom iędzy sobą neuro­
ny, by  organizm  działał harmonijnie 
— pozostaje nadal jedną z  najtrudniej­
szych nieodgadniętych zagadek biolo­
gicznych.

O dkrycie to w prow adziło  naukę na 
nowa drogę badań. D otychczas bo­
wiem  w  niesłychanie zaw iłym  syste­
mie nerw ów  ludzkich, k tó ry  stanowi 
skom plikowany labirynt nie mógł się 
zorientow ać naw et najbieglejszy ana­
tom. Przecięcie nerw u, k tórego część 
odcięta obum iera, jest nifiką Ariadny, 
prow adzącą do rozw ikłania zagadki 
budow y system u nerw ow ego.

Roztargniony uczony.
Francuski mini9ter spraw  wojsko­

w ych Paiul Pain leve  jest nietyilko po­
litykiem. ale także jednym  z  w yb it­
nych uczonych; zanim został mężem 
stanu, b y ł profesorem  w yższej m ate­
m atyki w  Sorbonnie. W zorem  w szyst 
kich wielkich uczonych słynie on też 
z wielkiego roztargnienia.

Opow iadają o nim następującą hi­
storię: P ain leve m ieszkał w willi z  ogro 
dem, otoczonym  ogrodzeniem. P ew ne­
go razu zniszczone ogrodzenie zosta­
ło odnow ione w  czasie nieobecności 
Painleyego. Kiedy profesor w rócił z 
podróży, zobaczył z zadowoleniem  no 
w y  płot dokoła willi, skoro  jednak 
chciał o tw orzyć  furtkę, napotkał na 
niespodziew aną przeszkodę. W łożył 
klucz do  zamku, p rzekręcił go, chw y­
cił za  klam kę — drzw iczki „nie chcia­
ły " się o tw orzyć. K iedy ani delikatne 
kręcenie kluczem, ani gw ałtow ne szair 
panie furtka nie pom agało, zrezygno­
w any profesor Poszedł spać do hotelu.

N azajutrz w ezw ał telefonicznie ślusa­
rza i kazał zamek naprawić. P o  chwili 
doniesiono mu, że w szystko  jest w  
porządku. Udał się w ięc Painleve do 
domu — i znowu nie mógł sie doń do- 
sta. a  sam a historja pow tarzała  się 
przez trz y  dni. a nieszczęsny Uczony 
m ieszkał w  hotelu, pomimo, że zamek 
funkcjonował jak najlepiej. P o  raz  
p ierw szy  zaczął zakłopotany profesor 
w ątpić w  praw a m atem atyki. T rzecie­
go dnia nadszedł przypadkow o ogrod­
nik i rozw iązał zagadkę całkiem  po- 
prostu. Pow iedział mianowicie, że od 
czasu n ap raw y  ogrodzenia drzw iczki 
o tw ierają się nazew nątrz. R oztargnio­
ny P ain leve w szedł wkońcu do sw ego 
domu.

T ak  ta Czasami wielki um ysł stoi 
bezradny przed najprostszem  zagad­
nieniem codziennego życia, które dla 
maluczkiego nie przedstaw ia żadnej 
firudmości...

Emigracja i powrót wychodźców.
W edług ostatnich danych Głównego 

Urzędu Statystycznego, w  ciągu p ier­
w szych  9-ciu miesięcy br. w yjechało  
z Polski ogółem  15.550 w ychodźców , 
w. tem 9.243 do krajów  europejskich, 
oraz 6307 do krajów  pozaeuropejskich 
Do Francji w yjechało 6.147 osób, do 
Niemiec 197, do innych krajów  Europy 
2399. do Stanów Zjednoczonych A. P . 
1.0S3, do K anady 900, do A rgentyny 
1.472, do Brazyiji 771, do Urugwaju 
415. do innych krajów  Ameryki 236> 
do P alestyny  1.219, do innych krajów  
Pozaeuropejskich 211 osób.

W  tym  somym okresie czasu po­
w róciło  do. Polski ogółem 29.812 w y­
chodźców, w  tem 25.263 z krajów  Eu­
ropy i 4.549 z krajów  pozaeuropej­
skich. Z Francji pow róciło 21296 osób, 
z Niemiec 795, z  innych krajów  euro­
pejskich 3.172, ze S tanów  Zjednoczo­
nych A. P . 500. z Kanady 1522, z Ar­
gentyny  1.746. z Brazyłji 34, z Urug­
w aju  96, z innych krajów  Am eryki 8, 

P a lesty n y  67, oraz z  innych krajów  
pozaeuropejskich 567 osób.

Legitymacje dla komiwojażerów,
działających na terytorium zagranicznem.

W  „M onitorze Polskim " z dn. 7 li­
stopada 1932 .r. ogłoszone zostały  
trzy  rozporządzenia M inistra P rzem y 
słu i Handlu z dn. 29 października 
1932 r. w  spraw ie w ydaw ania kari 
legitym acyjnych dla kom iw ojażerów  
p o łskeh , działających na terytorium  
Czechosłowacji, Grecji i Szwajcarii- 
Legitym acje te w ydaw ane są  z w a­

żnością na 12 m iesięcy od daty  w y ­
staw ienia, przyczom  w ydaw anie ich 
po-ruczone zostało Izbom Przem ysło ­
w o-H andlow ym  w  W arszaw ie, B yd­
goszczy, Gdyni, Krakowie, Lu!bl:nie, 
Lwowie, Łodzi, Poznaniu, Sosnowcu, 
Wilnie, Katowicach oraz Bielsku.

R ozporządzenia te  wchodzą w żyr  
c e 3-go dnia do ich ogłoszeniu.

M \ą  ek Trący O b y w . K o b i e t  
w  n o w e  s e a z ib ie .

i
| Lw ow ski oddział Związku PracV 
i Obywatelskiej Kobiet przeniósł się ^  

ubiegłym  tygodniu z zajmowanego ^
| tych czas lokalu przy  ul. Grodzickich *■ 

1 na pl. B ernardyński 1. 2. II. p.
W ielostronna i różnorodna akcja 

młodej a tak żyw otnej organizacji 
znajdzie w nowej, bardzo obszern® 
siedzibie korzystniejsze jeszcze niż 
przednio w arunki rozwoju. Kilka pokoi 
urządzonych z kom fortem  i prostota 
daje możność zarów no prow adzen i 
spokojnej pracy, jak też odbywania 
zebrań tow arzyskich, na k tóre posiada 
Związek dogodna salę.

W ubiegły poniedziałek pierwszy 
w nowym lokalu w ieczór dyskusyjni 
z referatem  -p. posłanki Jaworskie! 
zgrom adził liczne grono członkiń. We 
czw artek  o godz. 6 wiecz. odbędzie 
się ku uczczeniu Św ięta Niepodległo^ 
ci uroczysty  w ieczór dla człon k iń  
sym patyków  Związku i w prowadzo­
nych gości.

Jak corocznie, urządza ZPOK. mie­
sięczny kurs ośw iatow o społeczny* 
k tóry  rozpocznie się 15 bm.

Spadek k o s ztó w  
u rzym a n  a.

Ogólny w skaźnik kosztów  utrzym a­
nia w  W arszaw ie w ynosił w paździer 
niku rb., biorąc za podstaw ę r. 192753® 
100, 75.1 wobec 763 w e w rześniu rb-» 
obniżył się w ięc o  1.8 proc. W skaźnik  
żyw ności spadł z 60.9 na 592, alkoho­
lu i tytoniu ze 113 na 108.1, odzieży i 
obuwia z 71.8 na 70.5, natom iast wska 
źni-k opału i św iatła  w zrósł ze 123.6 na 
123.8, a komornego u trzym ał się na nie 
zmienionym poziomie 170.1. W skaźnik 
innych artykułów  obniżył się ze 105.6 
na 105.4.

Z srebrnego ekranu.
A PO LLO : „PAJAK".

R ealizator W illiam Menzies, produk­
cja Fox -  Piet.

1'abu’a naw skróś .sensncvina: nod- 
czas seansu czarnoksięskiego na wi­
downi zam ordow ano człow ieka, po­
dejrzany  o  dokonanie zbrodni magik 
C hart rand uzyskuje od policji praw o 
urządzenia seansu telepatycznego, pod 
czas którego medjum jego wskazuje 
wiśród w idzów  m ordercę. Do tego do­
łączają w ątek  uboczny odzyskania 
pamięci p rzez asysten ta  A leksandra 
k tórego z ły  w uj chciał zgładzić ze 
św iata. Film jest sensacją w  złym  sty ­
lu. Policja przedstaw iona jako szereg 
odrażających typów . Pow ikłania akcji 
roia się od nielogiczności, w sk u tek  
czego jedno nie trzym a się drugiego i 
w  rezultacie niczego się nie rozumie. 
T y tu ł pochodzi stąd, że m orderca miał 
na palcu pierścień z pająkiem.

Jako nadprogram : c iekaw y i żyw y 
reportaż dźw iękow y z  S ahary . bwl.

W adomośii z  Bełza.
W  dniu 5 listopada b. r . Oddział 

P . W . w  Bełzie pożegnał ze  szcze­
rym  żalem odchodzącego patrona te" 
goż Oddziału oraz p r z  e w  o dn cznc  ego
Koła P rzy jacó ł P . W. i W . F. p. dr. 
Tadeusza M aleszew skiego, naczelnika 
Sądu grodzkiego w  Bełzie, dzięki k tó­
rego  silnej woli i żmudnej, ofiarnej 
p racy , zan edhany tu te jszy  Oddział 
uzyskał ostatniem i czasy  mundury, 
kostium y sport-owe, zorganizował 
'dwie drużyny siatkówki, zbudo­
w ał łódź 6-cio osobow ą, zorganizo­
w ał sekcję wioślarską* która urządzi­
ła kdka większych wycieczek, o raz 
zapoczątkow ał sekcję narciarską 

——-o— -
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«• la s ó w  i g ó l.
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mnie w i 1 rozmokła gleba uje- 
N.-ektór na w yniki polowań.
1'o\v ^  tow arzystw a jak „Miejskie 
ly 2Ud, ^ ' "  * ,.Venator“ nie urządzi- 
slabym e . po' ow ań, inne w róciły  ze

S P R A W Y  G O S P O D A R C Z E

w Mik,y "Y tiik miał „Nemrod", który  
?6 2J aSżovv e w  strzelb 16 ubił 6. XI i 
gdy J?Cy\  Pam iętam y jednak czasy, 
zaigcy “ ‘S taszow ie padało zw yż 100

To \y

rozkładem.

Zadłużenie Polski wobec zagranicy.

5. XI
'•n. św . Hunerfa" polow ało

strzeiu“  w Doroszotfie-Kocliajowie; 
bita 12 ~  zaiecy 37 i dzika gęś, u- 

To CiąRnaceg° stada.
X, w* myśl. „Y enator" polowało 29. 
5tr<!L Kozicach ; Borkach Dominik.; 
1 ? — na rozkładzie 24 zajęcy,

vi ' t kuropatw a.
5. x mi'^ -  «PonOwa“ w Piaskach 
?ai ‘ vv strzelb 14 miał 29 zajęcy. Stan 
rok \ tu ^arctzo słaby — już drugi 
bodaj ”a*ezałoby ten teren zamknąć —

To',
Pa jeden rok.

Sokni ‘ !»VŚ1. „Żubr“ w  strzelb 17 w 
W n ej ?3. X. miało zajęcy 40; 30. X. 
:q. u®nikach w strzelb 10 —  zajęcy 

’ 'Y Rożwianach 6. XI w strzelb 10 
^ ę c y  30.

4. ^tronibabach u p. O bertyńskich 
ięCy ‘ ^  strzelb 6 — bażantów  29, za- 
kjer " ' 1 lis. Polowaniem  w zorow o 

^ Wał gospodarz knieji.

StrzeH^e'° w *e 11 p* W odzickiego w 
tibit T na hzyćniow em  polowanm

'JZO
0 ® lisów, 52 zajęcy, 3 kozły i 5 

iak na 4 strzelby, wynik bar-k
ladny.

W \>
stzelh ZCZu u p ' Dawidowskiego w 
zaje  ̂ ubito 31. 10, — lisów — 1, 

~~ 28 i 5 sionek, 
l y, Kobylnicy u p. Eminowicza dnia 

' xv strzelb 7 padło 32 zajęcy.

K r o iL!t nika s p o rto w a .
Cł,°SLO\VACJA REMISUJE W HO- 

KEJU Z 'FRANCJA.
P ra

fowy o l b r z y n r  stadion zimowy. Na
■biel? radze czesk ie !  o t w a r t y  z o s ta ł  w nie
V.,. hru" '   '   K'-• , im> < '  sta<JjOiiiie rozegrano tniędzypań- 
Paiicia r,ii cz hokejowi' Czechosłowacja— 
l-j ( ,a’ zakończony wynikiem remisowym  

D li 1:2).

2VVyClESTWO SZWAJCARII NAD 
o SZWECJA.

. v j
"■'Ich - r-ia walczyła w  ub. niedzielę na 

lrf)ntucli. W Bazylei pierwsza re- 
Ł;ę 2-iac,'=1 P ilarska zw yciężyła S/.we- 
Ncwed ’. mim0, ze Przerwy prowadzili
zVtia 1 1:0. W Luksemburgu druga dru- 
so\vy ^ a ic a r sk a  osiągnęła wynik reint- 

z reprezentacją Luksemburga.

^•IfcLlZsZE MIĘDZYPAŃSTWOWE 
^  UTKANIa n a s z y c h  b o k s e r ó w .

óa botezo,i‘L' bicżącvm polska reprezenta- 
^■ D a^ .rska rnz cgru szereg spotkań mię- 
, Pierw c" y cli.
'v tiajb,vZi mccz rozegrany zostanie już 
? :?(lzv IZSZ;t niedzielę w Dortmundzie po- 
ji® Nip,,r.e'prezci>tacj;i Polski a reprezenta- 
tal ott L‘ ^kład Polski jeszcze nie zo­

li® rinn. Ocznie ustalony. Prawdopodobnie 
rniafid!'- w Dortmundzie wystąpią Polus, 

U/^ieWl .Sipiński, Arski, Maiclirzycki, 
cka '\"v Tomaszewski i Slibbe, wzgi. i 

ĵ drig ‘ y składzie Niemiec zaszła jeszcze 1 
ii0Wej ln,ana. Mianowicie w wadze piór- 
ęaktib0., ,, juiejsce Schlei.okofera wystąpi 
^loink a t0 ze względu na. to. że 

Ri.̂  oier nie zdołał strenow'ać ttadwa-

rt.®T-talh4- snitl',aa Polska walczy na dwóch 
Ze Szwecją w Poznaniu, w zglę- 

’ -rszawie a z Łotwą w  Wilnie,
z Łotwa wezmą oczyw iście u-, 1 h i ~ *  7  u u l ' V l ł  ' '  c

i. kv “ tectąrze słabsi. 
rotnit CjU’u odbędzie się wreszcie kilka-

?■ °Z;tte dłożo'>V mecz z Finlandia. 
iniO\Vy 01 Przewidziany jest w  sezoni 

m e .’ z Runitiują we L wtwie.

^  Kz a d k i JUBILEUSZ.
e cipjl jubileusz 25-Ietniej pra 

,fiPit®:t tletTcznym obchodził 
' tYczJ . żorskiego okręgowego związku , 
?l°żył e*'ro P- Klemens Feichnerowski.

ii?°rD an11, 'viclkie zasługi dla rozwoju 
s. kreśiiż czneg0 na Porno. zu. ’,V'artostrD ślif •Zem pL 2e P- Feichnerowski był rrn-

Pi'zP7 n„l0,, /d  wszystkich wag bez przer
b lat, tj. od 1920 do 192S r.

^?y& a jm y  c e l ® t o w a - 
^TWa  s z k o ł y  l u d o w e j .

Zadłużenie Polski wobec zagranicy 
wynosiło w  końcu 1930 r. 10,098 miij. 
zł., w ierzytelności zaś 1.222 milj. zł. 
O statecznie zadłużenie Polski, w obec 
zagranicy  w ynosiło p er saldo 8.876 
milj. i w zrosło w porównaniu do r. 1929 
o 32 milj. zł. Z ogólnej sumy zadłuże­
nia Polski w obec zagranicy 417 proc. 
przypada na zadłużenie państw a i sa­
m orządów , 19‘6 proc. na kap itały  za­
graniczne. zaangażow ane w  przedsię­
biorstw ach polskich, 8‘6 proc. na kapi­
ta ły  przedsiębiorstw  zagranicznych, 
pracujących w  Polsce, oraz na obliga­
cje i listy z a s ta w ie  pryw atne, umie­
szczone zagranica.

Ogółem zobowiązania Polski o  cha­
rak te rze  długoterm inow ym  wynosfeą 
69'9 proc., a  reszta tj. 31*1 proc. p rzy ­
pada na zobowiązania o charakterze 
krótkoterm inow ym , z czego najwięcej 
przypada na kredyty  gotów kow e przed 
siębiorstw  polskich — 18‘1 proc., na­
stępnie na zobowiązania bankow e 6‘4 
Proc i na kredy ty  z ty tu łu  handlu zagr. 
Należy w szakże zauw ażyć, że w cią­
gu całego r. ub. o raz  pierw szego Pół­
rocza br. odbyw ał sie silny odpływ  z 
Polski kredytów  krótkoterm inow ych, 
tak iż obecnie zadłużenie Polski w o­
bec zagranicy jest mniejsze, aniżeli z 
końcem 1930 r.

Bilans handlowy
p o szczeg ó ln ych  g a łę zi produkcji.

Bilans handlowy rolnictwa w r. 1931 
w ykazyw ał saldo aktyw ne w sumie 
721 milj. zł., górnictw a rów nież saldo 
ak tyw ne w  sumie 322 milj. zł., zaś, 
przem ysłu deficyt, w yrażający  się su­
mą 238 milj. zł., tow ary  mieszane ró­
wnież deficyt w sumie 398 mili, zł. W 
ciągu pierw szych 8-miu m iesięcy br. 
saldo dodatnie w zakresie obrotów  a r­
tykułam i rołmczemi wyniosło 209 milj. 
zł,, w zakresie górnictw a 133 milj. zł , 
zaś obrót z zagranicą produktami prze 
m ysłowem i dał deficyt w wysokości 
90 milj. zł., zaś tow aram i mieszanemi 
103 milj. zł. W ysoce znamiennem jest

gw ałtow ne zmniejszenie się nadwyżki 
w obrocie artykułam i rolniczemu 

W w arunkach tych utrzym anie sal­
da dodatniego ogólnych obrotów  han­
dlowych możliwe było jedynie dzięki 
znacznemu zmniejszeniu deficytu w  
obrocie produktam i przem ysłow em i i 
tow aram i mieszanemi, Podczas gdy w 
ciągu J931 r. przem ysł, górnictw o o raz  
tow ary  m ieszane dały  łącznie w  obro­
cie deficyt w wysokości 304 milj. zł., 
to w  ciągu pierwszych S-miu miesię­
cy br. deficyt ten zmalał zaledw ie do 
62 milj. zł.

Rumuńskie banknoty po 5000 lei i 100 lei 
beria wkrótce wycofane z  obiegu.

Konsulat generalny rumuński zaw ia­
damia nas, że Bank N arodow y Rumuń  
ski, postanow iw szy w ycofać z obiegu 
bilety  bankowe, opiewające na 5000 
lei i ICO lei, w yznaczył jako ostatecz­
ny termin w ym iany tych bankotów : 

dzień 1 grudnia 1932 dla bam-knotów 
po 5000 lei — a dzień 15 grudnia 1932 
dla banknotów  po 100 lei.

P o  upływ ie tych term inów  w yszcze 
gólnione banknoty tracą  sw oją moc 
obiegową.

W ym iany mających być w ycofane- 
nv z obiegu banknotów  dokonyw ać 
będą K asy Centralnej Adm inistracji I

Banku Narodowego Rurnunji w Buka­
reszcie, jak rów nież kasy  oddziałów  
prowincjonalnych tego Banku.

Kto zatem  posiada jeszcze jakieś 
banknoty po 5000 lei i 100 lei powinien 
je w y sy łać  co rychło do w ym iany, 
l-rzyczem musi nadmienić, czy p ra ­
gnie o trzym ać rów now artość w  go­
tów ce w  w alucie polskiej, czy też w  
czeku na jednen z banków  polskich 
Obliczenie rów now artości dokonane 
będzie w edług kursu dnia, koszt zaś 
przekazu rów now artości da  Poiski po­
nosi posiadacz b an kno tów /

Notow ania giełdowe.
Notowania lw ów . giełdy zbożow ej

z dnia 8 listopada

Za 100 kg. loco  s ta c ja  n ada­ złotych
w ania  p a r ita s  200 km.

i Od do

pszenica dworska 2 6 .- 26.50
pszenica zbiorowa 2 3 .- 23.50
żyto jednol. 15.50 16. -
żyto zbiorowe 14.25 14.50
jęczmień browarowy 1 16.—

przemiałowy 11.50 1 2 .-
dworski 13.50 1 4 .-

owies dworski zadeszcz. 15.25 15.75
„ zbiorowy 14.25 14.75

kukurudza krajowa 14.50 1 5 .-

Ltx 100 kg. loco w agon Lwów 
tow ar p ro w en ien c ji woj. Iwow.

g/otych

na w schód od Lwowa oa du

pszenica dworska 2 8 .- 28.5L
„ zbiorowa 25. 25.50

żyto jednolite 17.50 18.—
„ zbiorowe 16.25 16.50

jęczmień przemiałowy 13.75 14.05
ow ies dworski zadeszcz. 17.75 18.25
mąka pszenna luksusowa 5 0 - 5 1 .-
mąka pszenna 50% 4 9 - 49 5‘J
mąka pszenna 60% 46. 17.-
mąka żytnia 30.50 31. -
mąka żytnia 650/° 2 9 . - 29.50
mąka żytnia sitkowa 1? .— 1 7 -
otręby żytnie 7.— 7.50
otręby pszenne 9.— 9.50

Z LWOWSKIEJ GIEŁDY ZBOŻOWEJ.
Lwów, 8 listopada

Skromne obroty w życie po cenach do­
tychczas notowanych.

Owies zadeszczony potaniał .nieco.
Pozatem ceny innych artykułów niezmie 

uione.
Tendencja utrzymana. Usposobienie spo­

kojne.

Z LWOWSKIEJ GIEŁDY PIENIĘŻNEJ.
Lwów, 8 listopada.

Dolar w obrotach prywatnych zł. 8.89iK.
W transakcjach międzybankowych płaco 

no za: Nowy Jork 8.9080—8.9120, Praga 
26.39—26.42, Londyn 29.40—29.50. Zurych 
171.80— 172. Berlin 211.25—211.50. Zainte­
resowanie male.

Giełda akcyjna bezczynna. Usposobienie 
siabe. Tendencja niejednolita.

Z GIEŁDY WARSZAWSKILJ.
(Telefonem od naszego korespondenta,)

W arszaw a, 8 listopada. (G).'
i

Dew izy (transakcje):
Belgja 124.10, Londyn 29.50—29.48, 

Nowy Jork 8.918, Szw ajcaria 171.90.
O broty małe. Tendencja niejednoli­

ta. Banknoty dolarow e w obrotach po 
zag idcnw ych  8.90. Rubel złoty 4.60 i 
pól. Dewiza na Berlin w  obrotach mię 

1 dzybankow vch 211.55. Marki niemiec­

kie banknoty w obrotach pryw atnych 
211.15. Funt szterling 29.50.

Papiery erocentow e:
3 proc. pożyczka budowlana 37.75. 

4 proc. pożyczka inw estycyjna 96.75, 
4 proc. państw , pożyczka premj. do­
larowa 4925—49.40, 5 proc. pożyczka 
k-onwersyjna 40.25, 5 proc. pożyczka 
kolejowa konw ers. 56—56.25, 7 proc. 
listy zastaw ne BGK. 83.25, 7 proc. o- 
bligacje BGK. 8.3.25. 7 proc. listy Ban­
ku Rolnego 83.25, 8 proc. listy zasta­
wne m. W arszaw y  57— 57.25. 8 proc. 
listy zastaw ne BGK. 94, 8 proc. obli­
gacje BGK. 94, 8 proc. listy zastaw ne 
Banku Rolnego 94, 8 proc. pożyczka 
budowlana BGK. 93, Bank Polski 84.

Tendencja dla pożyczek państw o­
wych niejednolita dla listów zasta­
w nych mocniejsza. Obroty akcjam i mi 
nimalne.

Program  ra d jo w y.
Środa, 9 listopada.

Lwów. (3S1) Godz. 11.40: Codzienny
Przegląd Prasy Polskiej. 11.50: Komunikat 
meteor. Gt. Wojsk. śt. Meieor. dla komu­
nikacji lotniczej. 11.58: Sygnał czasu
z W arszawy, lie.inat z. Wieży Mariackiej 
w Krakowie, 12.10: Muzyka z płyt gramof. 
13‘20: Urz. koni. Państw. Inst. Meteor.
13.25—15.40: Przerwa. 15.40: Komunikat
gospodarczy. 15 50: Płyta gramofonowa.
15.55: Lwowska Chwilka Harcerska. 16: 
Program dla dzieci młodszych: a) „Dobra­
noc! Idziemy spać!" opowiadanie Wujasz- 
ka Jasia. Li) Opowiadanie „O małym sło- 
niątku" wg. J. Colonmt-Walewskiej w opr. 
Cioci Ady. 16.25: Muzyka z płyt gramoi. 
16.40: ..Zupa na gwoździli" w ygł. inż. St. 
Broniewski. 17: Koncert popołudniowy w  
wyk. orkiestry Pol. Radja. 17.40: Pogadan­
ka dla sfer pracujących. 17.55: Odczytanie 
programu na dzień następuj'. 18: Muzyka 
taneczną z kawiarni „Adria" w  Warsza­
wie. W przerwie: Lwowskie „Silwa R e­
rum". 19: Rozmaitości. 10.20: Skrzynka
rolnicza, inż. W. Tarkowskiego. 19.3U: 
Kwadrans poetycki, poświęcony poezji 
Wyspiańskiego w wyk. p. H. Szatkowskie­
go z akomp. wykonawcy. 19.45: Prasowy  
Dziennik Radiowy. 2u: Muzyka lekką (pio­
senki) z W arszawy. 20.30: Odczyt muzy- 
czitj- dr. A. Chybińskiego. 20.45: Transtn. 
z Konserwatorium W arsz.: 100-na audycja 
Stów. Miłośników Dawnej Muzyki. 21.30: 
Wiadomości sportowe i dodatek do Pras. 
Dziennika Radj. 22: „Na widnokręgu".
22.15: Recital śpiewaczy p. Anatola Wroń­
skiego (tenor), akomp. p. T. Seredyński. 
22.40: Odczyt esperanto „Dzień 11 listopa­
da w Polsce" w ygł. p. Hodakowski. 22.55: 
Komunikaty. 23—24: Muzyka taneczna i  
W arszawy.

Czwartek, 10 listopada
Lwów. (381) Godz. 11‘40: Codzienny,

Przegląd Prasy Polskiej. 1T50: Komunikat 
meteor. Gl. Wojsk. Stacji Meteor, dla ko­
munikacji lotniczej. 11 ‘58: Retransmisja
sygnału czasu z Obserwatorium Astrono­
micznego w  W arszawie, hejnału z  Wieży' 
Mariackiej w Krakuwie. Odczytanie prow 
gramu ,nai dzień bieżący. 12*10: Muzyka 
z płyt gramofonowych. 12‘30: Urz. kom. 
Państw. Instyt. Meteor. 12‘35: V. Poranek 
szkolny z Filharmonii Warsz. 14—15‘40; 
Przerwa. 15‘40: Komunikat gospodarczy^
15‘50: Muzyka z  płyt gramofonowych. 16: 
Audycja „Błękitnych1* — Akcja ,J?adjo 
dzieciom". 16T5: Lekcja języka francuskie­
go (kurs średni). Lektor p. Lucien Roqui- 
gny. 16‘30: Muzyka z płyt gramofonowych. 
16‘40: „Kwestia naprawy ustroju w  XVIII. 
w. i upadek Państwa Polskiego", w ygł. dr. 
Stanisław Zakrzewski. 17: Muzyka z pły t 
i „Silva rerum". 17‘40: Trans, z Warsza­
w y. „Tydzień rolniczy at spółdzielczość rol­
nicza", w ygł. p. E. Rudziński. 17*55: Od­
czytanie pro-gramu na dzień następny. 
18: Koncert popołudniowy. Muzyka pnlsk.1. 
18‘50: Pogadanka literacka p. Idy Wie-
ltiewskicj. 19‘05: Rozmaitości i płyty gra­
mofonowe. 19‘20: Komunikat rolniczy Mi­
nisterstwa Rolnictwa i Reform Rolnych. 
19‘30: Trans, z W arszawy. Kwadrans lite­
racki. 19*45: Prasowy Dziennik Radiowy. 
20: Trans, z W arszawy. Muzyka lekka w 
wyk. orkiestry P. R. pod dyr. Stanisława 
Nawrota. Zuzanna Karin (sopr. i Ludwik 
Urstein (akomp). W przerwie trans, z War­
szaw y. Wiadomości sportowe i dod. do 
Prasowego Dziennika Radiowego. 21*30: 
Trans, z W arszawy. Słuchowisko „Niebli­
ska komedja". 23: Trans, z W arszawy. Ko. 
munikaty. 23*05—24; Trans, z W arszawy. 
Muzyka taneczna.

ORYGINALNY PODARUNEK.
Hamburg, 7 listopada. W  tych dniach 

przyw iózł okręt, p rzybyły  z Australii, 
dziwaczny podarunek. Studenci auslra 
lijscy zebrali z w szystkich lotnisk au­
stralijskich. na których lądow ała śmia­
ła pilotka Beinhorn po jednym kw iat­
ku i cały bukiet zamrozili w slupie lo­
du o w adze 300 kg. i przesiali lotnicz- 
ce do Berlina.



Zam knięcie M ię d zy n a ro d o w e j 
w y s ta w y  s ztu k i w  U/enecji.

W  W enecji zam knięto XVIII W y sta ­
wę M iędzynarodow ą dziel sztuki w  o- 
bccności delegatów  w szystkich k ra­
jów. biorących udział w w ystaw ie. Z 
ram ienia Polski byl obecny kom isarz 
pawilonu polskiego prof. dr. M ieczy­
sław  T reler. W ystaw ę zwiedziło 250 
tysięcy osób. Komitet w ystaw ow y  u- 
rządzil w ciągu sezonu ca ły  szereg ma 
nifestacyj kulturalnych m iędzynarodo­

wych. jak p ierw szy  K ongres Sztuki J 
W spółczesnej, W ystaw ę filmowa i dru 
gi Festival m uzyczny, jak rów nież kil­
ka m anifestacyj kulturalnych o chara­
k terze narodow ym  włoskim . W szyst­
kie te m anifestacje c ieszy ły  się olbrzy­
m ia frekw encja publiczności zagranicz­
nej i włoskiej, pom nażając ilość zwie­
dzających w ystaw ę. W  paw ilonie pol­
skim sprzedano trzy  obrazy. Nąogół 
k ryzys obecny odbił się w  sposób w y­
m ow ny na sprzedaży objektów w ysta­
wowych.

= © =

BŁĘDNICĘ
rozpowszechnione 
wyleczonych . '

w

fłlO*niedokrwistość nawet długotrwałą, która odbiera  ̂
remu wszelką energje i radość zyna — leczą 11 
zwyczaj skuteczn e ZIOŁA Dra BREYERA Nr 

kraju i zagranicą, polecane przez niezliczone
1 "

rzesz*

N E R K I, P Ę C H E R Z moczowy schorzałe z powodu Pr̂  
ziębienia, nadużycia mięsa, alkon^J

   ___  _ _ _ _ _ _ _ .  _ _ _ _ _  ostrych środków, zatrzymania
i t. p. — leczą z nadzwyczajnym skutkiem ZIOŁA Dra BREYERA Nr< 7
usuwając dreszcze, gorączką, bole Krzyżów i i.
Żądać w oryginalnem opakuwaniu w aptekach 

w wytwórni „POLHERBA" Kraków —
Zainteresowani otrzymują na żądanie darmo z wytwórni broszurką

zyskać zdrowłe".

i składach aptecznych, u
Podgórze, Skr. 4b.

jak

Ogłoszenia urzędowe.
l i c y t a c j e ,

S*gn. H. Ii. 262y 30. Edykt licytacyjny. 
Dnia 15 grudnia 1932, o goazirtie 9 rano, 
sala 15. odbędzie się w tutejszym Sądzie 
licytacja realności lw li. 431. gn1 Qawrzy« 
Iowa o obszarze 3 morgi 528 sążni. War­
tość szacunkowa 4.252 zł. Najniższa oferta 
2.834 zł. 67 gr„ poniżej której sprzedaż nic 
nastąpi. , 6266

Sąd Orodzk', Oddżiat II.
Dębica, dnia'27 października 1932. .

E. 2308'31. Edykt licytacyjny Dnia 14 li­
stopada 1932. 9 rano w tutejszym Sądzie, 
saia 6, odbędzie się licytacja wdil. 59i. gm i­
ny Boryszkowce, składająca się pb. 197 
wraz /  budynkami gospodai czerni. Wartość 
szacunkowa 1240 zł. Najniższa oierta 830 
zł., pjr. 17171 ogród, pgr. 1465 1, 1465'2 
rola. Wartość 9/9 zł. Najniższa 653 zL  
pg. 62o’l rola. W ar/ość 1112 zt. 50 gr. Naj­
niższa 742 zł., 579/2 rola. Wart dęć 578 zł. 
50 gr. Najniższa 386 zł. — Przynależności 
drzewa ow ocowe oszacowane rac. 43 zt. — 
Poaiiźei najniższej ofertę® spr; edaż nie 
nastąpi. ‘ 6267

Sąd Grodzki, Oddział 1.
Mielnica, dnia 4 listopada 19-32.

Edykt. E. *377/32. Dnia 28 grudnia 1932, 
godzina 9. odbędzie się licytacja zag. 
will. aj 1596 i b) 1380 gtn. Burkanów. Naj­
niższa oferta ad a) 266 zł. 67 gr.. b) 
1200 zł. 6268

Sąd Grodzki.
Podhajce, dnia 27 października 1932.

V. E. 2814 32. Edykt licytacyjny oraz 
wezwanie do zgłoszenia wierzy telności. 
Dnia 2 arg/dnia 1932. godzina 11. sprzeda 
się realność wiń. 294, gminy Przemyślainy. 
Wartość szacunKowa 17964 zł., w tern war­
tość przynależności 14.159 Najniższa 
oferta 8.982 zł. Prawa w ooec których licy­
tacja byłaby niedopuszczalna należy zgło­
sić p'zed licytacją gdyż wobec nabywcy  
w dobrej wierze, nie mogłyby być one po­
tem dochodzone. ‘ 6269

Sąd Grodzki.
Przemyślany, 17 października 1932.

III. E. 875/32. Edykt iicytacytny. Dnia 22 
listopada 1932. o 9 rano. odbędzie się 
w tym czasie, biuro Nr. 72, licytacja poło­
wy realności wnl. 1392, ks. gr. gm. kat. 
Strnsitu, t. i. domu drewnianego przv ul. 
Kościuszki, ocenionego na 5.490 zł. Najniż­
sza oferta wynosi 2.745 zł. 6271

Sąd Grodzki Uddz. III 
Tarnów, dnia 17 października 1932.

E. 1570/31. Edykt licytacyjny oraz we­
zwanie do zgłoszenia wierzytelności. Stro­
na zobowiązana 1) Feliks Nowotny. 2) Ma­
ria Nowotna w  Jankówce. Na "wniosek 
strony eg zek w u ją c  Banku Gospodarstwa 
Kra,owego odbędzie się dnia 6 grudnia 
1932, godz. 9 przcJ poł., w  biurze 55. na 
zasadzie zątw ierdzonych warunków, licy- 
acja następujących realności: księga tfrtitw 
towa dla w iększych posiadłości Sądu 
Okręgowego w Krakowie whf. 376. Ozna­
czenie realności dobra tab. „Jankówka** 
parcele budowlane i ogrody w raz z drze­
wami owocowtm i, budynkiem m iesik. i 
gospodarcze. W artość szacunków? z przy­
należ .ościam' 34.927.80 zł. Najniższa ofer­
ta 23.285.20 zł; Do realności \"hl. 376 ks. 
tab. „Jankówka’4. należą następujące przy­
należności: ogrodzenia, inwentar’ żyw y
i martwy. Oszacowane na 4.865 zł. Poni­
żej nujniższei oferty sprzedaż nre nastąpi.

Sąd Okręgowy, W ydz. I., ęy.w. 
Kraków, 28 września 1932. 0272

a m o r t y z a c j e .
T. 57/32. Na wniosek Reginy rAałko.wej 

z bienkoWic podejmuje się postępowanie 
c;'em  umorzenia wymienionych niżej pa­
pierów wartościowych, które wnioskodaw­
cy miały zaginąć: w zyw a się posiadacza 
tych papierów, aby w  ciągu roku od dnia 
ogłoszenia przedłożył Sądowi: interesoy/a- 
ni ma ą zgłosić zarzuty przeciw wniosko­
wi. W razie przeciwnym uznałby Sąd po 
upływie termiciu papiery wartościowe za 
umorzone. Oznaczenie papierów wartościo­
w ych: Dowód zastawmy Banku Polskiego 
c552 na zastawione papiery wa tościcrwe 
a to 6% poż. dolarową z r. 1920. nomin. 
wartości doi. 50. Nr. oblig. A. 84.491 z ku- 
pc nem pi. 1 października 1929 według 
kursu giełd. 83.

Sąd Okręgowy, Wydział I„ cywilny 
Kraków. 21 czerwca 1932. 6280

T 63/32. Zarządzenie umorzenia papie­
rów wai tościowych. Na w.niosek firmy 
Kanner i Ska we Lwowie, Legionów 27. 
podejmuje się postępowanie celem uinoi 
rżenia wymienionych papierów w anośeio- 
wych, które wnioskodawcy zagiuęiy: W zy­
wa się posiadacza tych papierów, aby je 
w ciągu 6 miesięcy od dnia pierwszego 
ogłoszenia zarządzenia — płatności w ie­
rzytelności — przedłożył temu Sądowi; 
inni interesowani mają zgłosić swoje za­
rzuty przeciw wnioskowi. W razie prze­
ciwni ni uznałby Sąd po upływie terminu 
te papiery wartościowe za umorzone. 
Oznaczenie papierów wartościowych: Do­
wód zastawniczy Pocztowej Kasy Oszczę­
dności w  Krakowie 1155 na zl.ombardowa- 
ite przez spółdzielczą Kasę „Merkury'* we 
Lwowie 50 sztuk J'rem jówtk". 6278

Sąd Okręgowy. Wydział 1., cywilny
Kraków, 16 sierpnia 1932.

T. 69'32. Na wniosek ks. Jana Korzenia 
z Lubomierza podejmuję się postępowanie 
celem umorzenia w yrnienio.iych niżej pa­
pierów wartościowych, które wnioskodaw­
cy miały zaginąć: w zyw a się posiadacza
tych papierów', aby w ciągu loku ud ogło­
szenia. przedłoży! temu sądow i; także Jim ii 
interesowani mają zgłosić zarzuty przeciw  
wnioskowi. W razie przeciw nym uznałby 
Sąd po upływie terminu papier.* w arto, 
ściowe za umorzone. Oznaczenie papierów 
w ał tościow ych. K iążeczka wkładkowa 
Powiatowej Komunalnej Kasy Oszczędno­
ści w Krakowde Nr 139.720 na doi. 521.56 
na nazwisko: Ksiądz Jan Korzeń. 6279 

Sąd Okręgowy. Wydział I„ cywilny
Kraków 21 lipca 1932.

•

UPADŁOŚCI,
-  I. Sa. 61732/2. Edykt ugodowr. Otwarcie 

postępowania ugodowego Jo majątku Ra­
faela F iaiuolaua w Ropczycach. Komisarz 
ugodow y Dr Tadeusz Smoleck;. Sędzi i 
Sądu Okręgowego w Tarnowie. Zarządca 
ugodowy Józef Griin w Ropczycach. 
Audjencja do zawarcia ugouy w wymre- 
nionym Sądzie, biuiro Nr. 94/1 f. d.. dnia 12 
tiiaia 1932, o godz. 9 przed południem. 
Czasokres do zgłoszenia wierzytelności do 
S maja 1932.

Sąd Okręgowy Wydz. 1,
Tarnów, dnia 25 marca 1932. 6249

Sa. 104/31. Zastanaw La się postępowanie 
ugodowe otwarte do majątku Osiasa i 
Maiji Sehildkrautów z  Ryglic.

Sąd Okręgowy W ydz. !.
Tarnów, dnia 24 grudnia 1932. 625J

Sa 13/32/109. Postępowanie ugooowe 
dłużnika Mozesa Birnfelda we Lwowie. 
Furmań ska 9, jest zakończone.- 6262

Sąd Okręgowy.
Lwów, 23 lipca 1932.

Sa 170/31/71. Postępowanie ugodowe 
Mozesa Zissu i tyozesa Horowitza, kupców 
we Lwowie jest zakończone. 6263

Sąd Okręgowy.
Lwów, 4 lipca 1932.

Sa 69'32/70. W sprawie postępowania 
ugodowego Natana Lówa. kujyca we Lwo­
wie. zatwierdza się ugodę zawartą między 
dłużnikiem a jego wierzycielami dnia 2 
września 3932. 6264

Sąd Okresowy.
Lwów, 26 września 1932.

Sa 70/32/41. Postępowanie ugodowe dłuż­
ników Leona i Cyli Spei-ser we Lwowie 
jest zakończone. 6265

Sąd Okręgowy.
Lwów, 2 listopada 1932.

S. 19/32. Edykt konkursowy. Otwarcie 
konkursu do majątku Prot. F-y „Polska | 
Barwa", S. A. fabryka farb w Końskich, 
wpisanego w rejestrze handlowym pod fir- 1 
mą Proi. Fa. „Polska Barwa" fabr. farb,
S. A. w Krakowe. Komisarz konkursowy 
sędzia Sądu Okręgowego. W ładysław Ro- 
baczowśki. Zarządca masy Dr. B. Rozma- 
rynowicz, adwokat w Krakowie, Grodzka 
14. Pierwsze zgromadzmib wierzycieli 
w powyż. wymieniony m sądzie, biuro 
Nr. 55, dnia 2S października b. r.. o godz.
10. Czasokres do zgłoszenia wierzytelności 
do 15 listopada J932. Audjencja rozpo­
znawcza w tymże sądzie, unia 30 listopada 
1932, o godz, 10. 6273

Sad Okręgowy, Wydz. T. cywilny
Kraków, dnia 4 sierpnia 1932.

Sa 173/32/4. Otwarcie postępowania 
ugodowego do majątku Chaitna Uełzla 
Spierera t Irmy Spierero\vej oboje

wspólwłaść. Zakładu w ycnuwaw czego  
w Krakowie. Gertrudy 11 a. Komisarz u- 
godowy sędzia Sącm Okręgowego Florian 
Jaworski. Zarządca ugodoww D i. Leon 
Eischlow itz. adwokat w Krakowie, Sien­
na 7. Audiencja Jo zawarcia ugody w w y ­
mienionym Sąuzie, biuro Nr. 55, dma 11 
października 1932, o godz. 10. Czasokres 
do zgłoszenia wierzytelności do 8 paź­
dziernika' 1932. 6275

Sąd Okręgowy, Wydział I., cywilny  
Kraków-, dnia 10 września 1932.

Sa 258/31. Postępowanie ugodowe dłuż­
nika Jakóba Laulichta wm Wieliczce jest 
z-stanowione. 6274

Sąd Okręgowy, W ydział I.. -cywilny 
Kraków, 7 września 1932.

Sa 44/32/54. Postępowanie ugodowm dłuż­
nika Chiela Baua recte Eislanda w’ Krako- 
wMe, św. Józefa 8, jest zakończone. o276 

Sąd Okręgowy, Wydziat I.. cywilny 
Kraków. 6 października 1932,

Sa 172/32. Otwarcie postępov ania ugo­
dowego uo majątku Reginy Blcnder, 
kupcowej w Chrzanowie, Aleja Henryka 14. 
Komisarz ugodowy sędzia Sądu Okręgowe­
go w  Krakowie. Wtady sław Robaczowski. 
Zarządca ugodowy Dr. Józef Dalet, adw o­
kat w Chrzanowie. Audjencja do zawarcia 
ugod'r w: wymienionym Sądzie, biuro 55. 
24 października 1932, godz. 10‘30. Czaso­
kres do zgłoszenia wierzytelności do 15 
października 1932. 6277

■Sąd Okręgowy, W ydziat I., cywilny 
Kraków', 17 września 1932. <

UZNANIE ZA ZMARŁEGO.
T, llu/31. Jaków Halyniuk, utodzony 

1886, z Gruszki, woźnica, zaginął r. |917. 
Celem uznania go zmarłym uwiadomić Sąd 
albo kuratora Dra W ierzbowskiego w Sta­
nisławowie o zaginionym do 6 miesięcy.

Sąd Okręgowy  
Sta:iisiaw'ów, 12 sierpnia 1932. 6222

T. "471/29. Jttrkc" Kostyszyn, urodzony 
1884, z Sadzawy, żołnierz, zaginął 1914. 
Celem ucuama go zmarłym uwiadomić Sąd 
albo kuratora Ilka Fecyńca w Sadzawie o 
zaginionym do 6 miesięcy.

Sąd Okręgowy  
Stanisławów, 9 października 1932. 6223

T 77'32. Ołeksa Semyszyn, urodzony 
1862, z  Mykietyniec v'yjecha\vszy do Ame­
ryki. zaginał bez wteśći. Celem uznania go 
znurłym  uwiadomić Sąd albo kuratora 

, Ołeksę Doihania w  Mykietyńcach o zagi­
nionym do 1 roku.

Sąd Okręgowy'
Stanisławów, 22 sierpnia 1932. 6224

T. 22/32. Edykt. 1. Andrzej Kurek, syn 
Józefa i Agnieszki Bogacz, urodzony 14 
października 1883. w  Osieku zam w Osie- 
ku przed około 30 laty, wydalił się ze sw'e- 
go miejsca zamieszkania w  niewiadomym  
kierunku i od .ego czasu zaginął bez w ie­
ści. 2. F,anic'szka Kurek, córka Józefa 
i Agmoszki Bogacz, urodzona 31 lipca 1880 
w  Osieku, zam. w Osieku p^zed okoio 25 
laty, wydaliła się ze sw ego miejsca za ­
mieszkania w niewiadomym kierunku i od 
tego czasu zaginęła bez wieści Wdrażając 
postępowanie celem uznania ich za zmar- 
łycn, wzyw-a rię. aby uwiadomiono sąd 
okręgowy w Wadowicach, o zaginionych 
do 1 roku od ogłoszenia, poczem sad na 
ponowny wniosek orzeknie ostatecznie.

Sąd okręgowy W ydział I. 
W adowice 24 października 1932. 6226

•T 60/32. Jan Kosowski, syn Jana I Wi­
ktorii 2 P acw k ów  ur. dnia 12 marca 189} 
w Chronowie. były żołnierz 16 p. obrony 
krajowej austi.. rzekoma zmarł w niewoli 
rusyjskiej w  Bińsku na Syberii, w  r. 1918. 
Wdrażając postępowanie celem uznania 
wymienionej osoby za zmarłą, ogłasza się 
wezwanie, ażeby udzielono wiadomości o 
zaginiony m Sądowi. W zywa się wymienio­
nego, aby stawjt się przed podpisanym Są­
dem lub w inny sposób ciał znać o sobie. 
Po dniu 15 kwietnia 1933, Sąd.na ponowny 
wniosek OTzeknie ostatecznie o uznaniu za 
zmarłego. 6281

Sąd Okręgowy, Wydział Ł, cywilny' 
Kraków, .-0 czerwca 1932.

FIRMY

Firm. 200 32. , Likwidacja firmy spół­
ki. d o  reiestrji handlowego Oddział C 
strona 178 jfrźy firmie Polskie Zakladt 
Przemysłu Włókienniczego. Sp^łka z ogra­
niczoną odpowiedzialnością w Białej wp'-

1932.sano dnia 17 września 
zmiany. Na walntm zgrom adzeni
tern dnia 19 sierpnia 1932 rozwiąza.1’0 
w yższą spółkę i wobec tego wsłąP'*'1- .^  
w stadium likwidacji. Firma ir.a 9 ,^ , 
brzmieć Polskie Zakłady Przemysły
kienriiczego. Spółka z ograniczoną 
wiedziahiością „w likwidacii**'. Usta”-* j

Fórstcff...
torif

zagr

się likwidatorów p. Gustawa 
p. Małgorzatę 5 * obodę. Likwida 
p. Gustaw Forster i p. Małgorzata 
da są uprawnieni do kolektyw-nęgo 
pyy'3nia firmy l.kwidacyjnej.

Sąd Okręgowy Wydz. I.
W adowice, dnia 17 -września 1932.

Firm. 216/32. Rej. C 152. L ik ^ jd a tfa ^

■polt***■i 11 nuć rumvi 1
Holenderskie Towarzystwa dla U s z ja ^ i

my spółki. I.io rejestru handlowego 
C strona 152 przy- firmie Polhol

mejiia Surowców WlóKienniezyJi.
z ograniczoną odpowiedzialnością z l e *
ba w Mikuszowicach, wmisaiio 
września 1932, następujące zmiany. t3 
dtug protokołu notarialnego z
września 1932 ucliwalono rozwiązać 
kę oraz zarządzić jej liKwidac.ie. 
torami spółki są: Dr. Oswald Briill j j: 
ter Briill. obaj przemysłowcy w 
Firma likwidacyjna „Polhol*-* Poisn> 
leiiderskie Towarzystwo dla uszlach*®La 
nia surowców włókienniczycn,

V rnif*z ograniczoną odpowiedzialnością wś 
dacji. Każdy z. likwidatorów jest upray 
ny do satiu istnego zastępowani; i

likw idacyjnej. W ie r z lN ^sywama linny
spofk1 w z r n  się. by swoje pre 
ogłosili likwidatorom.

Sąd Okręgowy Wydz. L 
W adowice, dnia 27 wuześnia 1932.

II. Firm. 1431/321 C. HI. 171. Do ts.firrr̂ *stru handlowego Oddziat „C" przy 
Krakowska Olejarnia Spółka z ogran '  
ćdpowiedzialnością w Kiakowie 
dodatkowm: Dzień wrp»su: 29 w rzeSt
1932. Podwyższono kapitał zakładowy' *  
kwoty 2Ó.OOI) złotych. Wypisano na 
wie pudania z unia 21 li.pcą 1932. oraz Pg 
pisu protokołu Walnego Zebrania z
27 maja 1932.

Sąd Okręgowy. W ydział II. handlov'^ij 
Kraków, dnia 28 września 1932.

ROZMAITE.
Prez. 26631/32. Sąd Apelacyjny oŁ'laSf^  

Pan Zbigniew Chudzicki, notariusz. Pr* . 
niesiony z Peczeniżyna na nowoutw°r*.a 
ne stanowisko notariusza w- Hofoip'^ 
kemczy urzędowanie w Peczeni  t i - j
28 października 1932 i obejmuje 
w Kołomyi 29 października 1932. 
Sekretariat Prezy djaiiiy Sądu Apelacyir‘es,-3

Lw^ów, 3 października 1932. 91'

ZGUBIONE COKUMENTY.

Unieważniani zgubiony indeks 
sytetu J. K. Nr. 5928 na nazwisko Rotl!l? j 
Skobejko. 6259''

KOI EJ ŻELA7NA CHABÓW KA- 
ZAKOPANE.

BILANS Z DNIA 31 M4RCA 1*32-
Stan czynny:
Wartość kolei 1 
Gotówka
Papiery wartościowe 
Dłużnicy
Rachunek zwłoki niedobo­

rów odnogi Nowy-Targ- 
Suchagóra .

10.405',,
628.056-

zt. 116210^
zł. 64Ł

Stan "bierny:
Kapitał akcyjny zł.
Pożyczka długoterminowa zt.
Fundusze rezerwowe zł.
Fundusze amortyzacyjne zł.
W ierzyciele zt.
Zysk zł.

6 1 9 . 4 8 4 > '-’Sls
zt. i 1.6.21810^

■43LOOi

RACHUNEK ZYSKÓW I STRAT ZA R °N 
1931/32:

Winien:
Atraty
Czysty zysk

Ma:
Przeniesienie z r. 1930/31 zł. 
Zyski zf.

W.O»7-2  
4.37VQUA#'

zł.

o.ofi-l.O*
460.0jŁ^
470.05Lg-l

Odoowiedzialiiy redaktor^ JuJiaa SernatBalć Z drukarni „Słowa PolskłpuP% Lwów aL Zlmorowłc7'1 19*


